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PrekiiswBisraia riiie fsco w a : Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
miejbcowych miesięcznie SOCO mk., przedpłata n i  p uczcie z od 
noszen-sm do duma miesięcznie 1 0 .0 5 0  ink. — pod opaską w Polsce 
i do U ański. 10.500 tuk. do Niemiec 11.750 mir. polskich lub ich 

rartuść wa.utowa, do Fianoji 2,uO ’- c , do Anglji 0,5 shillins , do 
Stanów Zjednoczonych 25 centa. W razie nieprzewidz',anycL wy
padków jak stroiki, prj esz^ody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
m ają prawa żądania niedusta"’ onych numerów, lub zwrotu p-tnu- 

1 meraty -  • Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Rachunek „leżący: haRk Powiatowi, Brudziądz, Sauk Zwią/lu Sp. Zaroił- BsnzlgerPrb: 
flMIenoork Idańsli i Grudziądz. P. K. K. p . Grudziądz. — Konto oz skowe 
Uc_itfsk nr. 2 9 8 0 . Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201 f 93. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z -

O g ło sz e n ia  z Polski: Wiersz wysokości millmet-' **. d& idle o g lo  
ijeoniowym na stronie 8-łamowej 300 mk., w dzli .«  rek lam o w y m

na stronie 13-łamowei przód tekstem 10G0 mk . wśród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk., dla W. ul Gdańska obowiązują t« same oen/, dla IV orni** do
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 20C°/o Ltdwyżkl płatne 
w markach polskich lub ich wat tósoi walutowej źa tłomaozema oblicza 
się 20°/o nadwyżki. — P  ieh u ak i są natychmiast płatn„, w razi_ zwłoki 
dłuższej niż 72 godrln stosowa*5 będziemy ceny bieżące skreślają?: 
wszelki* rabaty. — A d m in is tra c ja  ‘n ie  p rz e jm u je  oupowiedziamose 
za termin nmieszca enla ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od g^dz. 10-tej do 1 l-cej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej v  pomdnic

Reiia^cj? i Administracja 
G. obiowa 27/29. G r u d z ią d z , wtorek, dnia 27-go marca 1923.. Teiftfon r r  SP i 51-

Wieczór polityczny
Suit iruJiiądzkiep ChrzeSciiińśko - Narstfswęâ  

StriniiuM Prasy

te w is k ie j Demokracji
odbyuzie się -ii iż w p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  26  i r a r e a  o  
g o a z . 7V? w  sa li H o te lu  W a rs z a w s k ie g o .

Na porządki ofopsasS :

r*fei?>uosła NOWICKIEGO & A cji poiiljfczsiej.
O toczny udział członków i sympatyków uprasza

Z a r z ą d .
Zapowiedziane walno zebranie odbędzie eię 

późni ej.

S.

j j k . .
, ^ l | p r

oir.-pibt, lostr. Wyisłsj Szbly hliL) ■
zginął Hr tlmu 24 marca b. r., o godz. I I .10 

'Śmiercią lotnik?, liarw Oficera;
Wfźsił; Szkolą Pilotów

Grudziądz, dnia 26 marca 1922.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm., o godz. 
16-tej z kaplicy Szpitala Garnizonowego.

Obrady Sejmowe.
W u r s z a w a .  24. 3. (PAT.) -Na 31-szein posiedze

niu Sejmu przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
podatku, przemysłowym. Do art. 14 zabrał g»s p. Dia- 
mand iP. P. S.), dowodząc, że ustawa o t. zw. podatku 
przemysłowym, tj. o podatku obrotowym obciąża bar
dziej niż każdy inny podarek całe społeczeństwo. Arty
kuł wprowadza podatek na rzecz wielkich przemysłow
ców, to znaczy opodatkowuje ludność na korzyść nai- 
rnożnioiszej finansowo grupy- Mówca kończy swe pize- 
rnowienio wyrażeniem nadziei, że przedstawiciel rządu 
również zapierze głos i oświadczy, czy rząd zgadza się 
na to, aby stracić tak ogromną kwotę podatkową na 
tzecz wielkiego przemysłu.

Następnie przemawiał po®. Wierzbicki (Zw. Li N,)
i wiceminister ska.bu p. Markowski, któiy prosił o przy
wrócenie redakcji komisji, ponieważ rćclakcfa rządu nie 
utrzymała się. W głosowaniu Izba przyjęła poprawkę 
Pos, Diamanda tj. przywrócono brzmienie komisji, a na
stępnie cala u s ta w a j ostała przyjęta w  trzecien# czyta- 
niii. .

Przystąpiono do rozpatrywania poprawek,, jakie pp-\ 
uzynił Senat w ustawie o wyrówMi\i'u opłat stemplo
wych j podatków od spadków i darowizn- W głesowa- 
nni przyjęto poprawki,,, których przyjęcia zaleciła k’o- 
misja skarbowa. Następnie głosowano nad dwiema po- 
Prawkrmi cq do; wysokości spadków wolny d i  od po
datku i odrzucono je 215 głosami przeciw 44 Marsza
lek oznajmił, że ustawę przyjęto w  trzeciem czytaniu 
Przez Sejm, a obecnie uzupełnioM zmianami, uchwalo
nemu przez Senat, a zatwierdzonlfni. przez Sejm odeśle 
prezydentowi Ministrów do ogłoszenia.

Przystąpiono do dalszei rozprawy o kredycie aia 
osadników, Pos. Staniszkis (Zw. L- Nar.) sprzeciwia się 
rezolucjom * pos- Poniatowskiego. Rezolucja komisją 
zdaniem mówcy nie hamuje osadzania żołnierzy na kre
sach. ponieważ w tej chwili jest 35 000 ha ziemi przeję
tej, które wystarczą na to, aby akcję kolonizacji w tym 
roku leszcze prowadzić, a przez ten rok musimy 
uzgodnić ustawę o reformie rolnej z ustawą o osadnic
twie.

Po przemówieniu pos. Hrycfciewięza i sprawozdaw
cy pos. Bryla w  głosowaniu wniosek nos. Wasynczuka

ikiub ukr.) o przejście do porządku dziennego nad całą 
ustawą odrzucono. Cała ustawa przeszra w  brzmieniu 
komisji, wszystkie poprawki odrzucono. Przyjęto rezo
lucję komisji, wzywającą do wstrzymania zajmowania 
nowych terenów na cele osadnictwa de czasu uzgod
nienia ustawy z dnia 17 grudnia z ustawą o reformie rol
nej; db przeprowadzenia przewłaszczenia rozparcelo
wanych gruntów i zdania sprawozdania o tern do 3 mie
sięcy; do załatwienia podań o pożyczki w  erminie 4-ty- 
godniowym; do uuziełania materiałów budowlanych, 
rrzedewszystkiem tym osadnikom, którzy nie posiadają 
budynków, a osobiście uprawiają osady. Dalej uchwa
lono rezolucję komisji, aby Sejm wybrał komisję, złożo
ną z 5 osób dla zbadania czynności urzędów ziemskich i 
instytucji upoważnionych. Komisją ta powinna zdać 
sprawozdanie ze swych czynności Sejmowi, ^Pozatem 
przyjęto rezolucję,- aby rząd uwzględnił potrzeby'’ lud
ności miejscowej w  Małopołsce Wschodniej.);’-;

Pos. Konopczyński reerował sprawę przekazania 
uniwersytetowi lwowskiemu 'gmachu posejmowega. Po 
dyskusji ustawę przyjęto w drągiem czytaniu Wobec 
protestu Ukraińców, trzecie czytanie odroczono.

Nastąpiło sprawozdanie komisji spraw zagr. o wnio
sku pos. Puzynianki (Zw. L- N.) w  sprawie biskupa Cie
plaka .1 14 księży, uwięzionych przez rząd sowietów. 
Przyjęto jednomyślnie rezolucję, która brzmi: Stoiąc na 
stanowisku wolności sumienia i swobodnego wykonywa
nia obrządków religijnych zgodnie z zasadami humani- 
tatnem: i uznanemi przez cały świąt cywilizowany. Seim 
wzywa rzącl, by poczynił wszelkie możliwe kroKi cetom 
zwolnienia aresztowanych przez władze moskiewskie 
w Moskwie arcybiskupa Cieplaka i 14 księży katoLckich.

Następnie pos. Wędziagolski (P. G. L.) motywował 
nagłość Swojego wniosku w sprawie nieprawidłowej 
tranzakcji ziemią w Wileńszczyźnie i nieuwzględniania 
przez tamtejszy Główny Urząd Ziemski podań ludzi naj
bardziej zainteresowanych. Mówca uważa, że reforma 
rolna me dlatego nie jest wprowadzona w życie, że 
ustawa jest źle napisana, lecz że ną miejscu jest źle wy
konywana. Nagłość wniosku przyjęto.

Marszałek życzył posłom wesołych Świąt i naz,ny 
-czył następne posiedzenie na dzień 12 kwietnia br,

■ P ra ie tf b u r z ą  w  M ie a i iC iB e c l i .
W i e d e ń ,  25. 3. (PAT.) „Neue Freie Presse“ dono

si Z Berlina: iZ Turyngii nadeszła wiadomość, że w no
cy aresztowano w miejscowości Weidn trzech kurjerów, 
wysłanych przez Hiitłera, przywódcę bawarskich socja
listów liarudowych z poiecemem zaalariiwwania człon
ków 3^ setek w Turyngii Prasa niemiecka donosa rów
nież z Gera, Weida i innych miejscowością w  Taryngji, 
że przedsięwzięto tam dalsze aresztowania.

Panuje przypuszczenie, że . liuiler uw«ża obecną 
chwilę za odpowiednią do działania. Według zeznań 
kurjerów, Wyjechał on ubiegłej novy z  mietcowmści Hóf,

skąd wyjechało jeszcze 1 innych kurierów.
Władze rządowe w Turyngji posiadają obszerny ma

teriał dowodowy o zamachowym charakterze ruchu 
radykalno-pra wicowego, który rozporządza licznemi 
setkami zorganizowanych na spojób wojskowy ba aljo- 
now i pułków. Ustalono już* że prawicowi r  .dykali dą
żyli do wywołank wojny domow0-*  ̂ że termin jej wy
buchu miał być bliski. Pruski minister spraw wewn 
Seyerińg zarządził pogotowie całej p.-uslde: policji. 
Styiadczy to, że rozumie on powagę położenia

Nadchodzą, wiadomości, że bawarscy socjaliści m & c

dowi, którzy pozostawali w  ścisłym związku z wiemięc- 
ką ludową partią wolnościową postanowili nie przyjąć 
spokojnie do wiadomości faktu rozwiązania niemieckiej 
ludowej partii w olnościow ej. Słychać, że łfiitlei plar.o- 
wal riav/pt w-kioczenie do Prus.

B e i 1 i n 25. 3- (PAT.) „Vorw&rts“ donosi z Mo
nachium: że istoiał ścisły związek między grupą, której 
przewodzi Ludendoif, a  partją narodowych socjalistów 
oraz niemiecką ludową partją wolnościową w Berlmic. 
FaJctem jest, że Ludendorf jest dziś najsMnieis lym czyn
nikiem w Bawarji, Pozosióiwal ad w  ścisłych stosun
kach ź Rossbachęm oraz majorem Henningiem. Rośs- 
bach przesłał dzieunikołn oświadczenie, w  któtem prze
czy, jakoby niemiecka partia wolnościowa aażyła dc 
wywołania gwałtownego przewrotu. Partia ta • jest 
stronnictwem bojowetn. podobnie jak partja sociali- 
stycznr, a więc posługuje się demonsfaaojamfi pochoda
mi. Zresztą pregram partii pokrywa śię w  zupełności 
z tern, co powiedział kaneierz Cuno w sw-oiej mowie 
monachijskiej.'

B e r 1 i n , 2 5 ,3. (PAT.) *ROte Fańnc“ donosi, że mię: 
dzy dokumentami, które jsiemiecka ludowa partja wol
nościowa zdołała na czas ukryć przed konfiskatą, znaj- 
dov"&ł się opis umowy, zawanej niedawno międ/.y mi
nisterstwem obrony narodowej w  osobie gen. Beckta, 
a pizedslawicielem związku selbstschutziu Układ ten 
doręczony został kierownikowi ńiemieckiei ludowej'par
tii wolnościowej jako tajny.

B e r l i n ,  25- 3. (Pat.) Jak donoszą z Wrocławia, mto* 
prezydent Siąska Dolnego w związku z oświadczeniami, zło- 
żonemt przez ministra Seyeringa na wczorajszem .posiedze* 
ntu Seknu polecił aresztować wielu przedstawicieli l A t o f t l  
ludowej partjt wcnnościowitsj. U niektórych aresztowanyćn 
osób znalczicRiu ważny materiał obciążający

W i e d e ń .  (PAT,) „Wiener Allgemeine Ctg.“ do
nosi z Berlina; Nowa afera zamachowa przedsta’. ia  się 
Tako największy spisek w  Niemczech od czasu Kappą 
12 osób osadzono w  areszcie przeważnie wyższych ofi
cerów. Dalsze aresztowania nastąpią w  najbliższym 
czasie. Tenże dziennik podaje, iż pruski minister Seve- 
ring omówił na dzistojszem posiedzeniu sejmu krajowe 
go całą sprawę, a to na skutek interpelacji socjalistów. 
Minister zakomunikował, że w  Niemczech istnieją pra
wicowe: i komunistyczne tajne związki- Niebezpiecz
ne organizacje narodowców niemieckich kierowane by
ły  przez osoby wojskowe. Niemieckie towarzystwa na
rodowe b jły  w istocie organizacjami woiskowemi. Na 
konfereącji w  Poczdamie byli nietylko czynni wojakowi, 
ale także osoby z Reichswehry.

B e r l i n ,  23- 3. (Pat-Wolff). W zwląziru z wiado
mościami o zarządzeniach, skierowanych przeciwko 
członkom nacjonahstycznej partii ..wolnościowej, prasa 
tutejsza donosi, że w  ciągu tonią y-taorajszegc areszto
wano jeszcze da iszydh .członków tei partji. Kierowni
cy partji wystosowali do władz 'państwowych piTutesf 
przeciwKo postępowaniu polieji. ,

ŁOTWA WOBEC DECYZJI RADY AMASADORÓW.
R y g a -  (Pat.) Łotewsk5 nrfnfater sura w  za^ratiieznycK: 

Mejerov'icz udzielił przedstawicielom, pism ysU oh  wy-yiadu 
w którym oświadczy) m. i- co następuje: Decyzja Rady Am* 
basadorów w sprawie granic wschpdrłdi Polski jest donto= 
sHeir. zdarzeniem w życiu mlędżyn"rodowe-i. Decyzja; ta 
sankcjonuje granice pomiędzy Polską a Rosją, przewidziane 
w traktacie ryskim. Jest owa dawoden-, ż t  sprzymierzeni za* 
czynają uznawać umowy, zawawe pomiędzy państwami bał* 
tycktemi a Rosją. Spór .graniczny polskp*lłtew8Jck Konferencj* 
Ambasadorów rozstrzygnęła w  ten sposób, że uznała granice 
istniejące miedzę- temi państwami. Widoczną jsst rzeczą, że 
sprzymierz rai- chcieli, by za uuar? Wilna Litwa została wy* 
nagrodzona pi zez oddanie jej Kłajpedy. Jasnem jest, że Litwę 
decyzji tej nie uzna, rm żna być Rdnafr prawie pewnjon, że 
do starcia zbrojnego między Lftwr. a Polską nie do idzie.. Spra« 
wjr granicy lotewskt»polskiej onfertncia Ambasadorów Me o* 
mdwóa, O 'granicy tej w sparfm  Jedynce w1 piśmie uzup^hial* 
iącem. Istnieją w spraiwie tej dwa odmietli.u projekty, jeden, 
według którego kwiestja g ran ic/ polsk^lotewskiej zostaie ot* 
wartą i drugi ustalający obecną granicę beż żadnych zmian. 
Pierwszy projekt to l  dla Łotwy nie do prsyjęcla1 i dlatego 
Łotv-i- idwródla się do Konfertncfl Ambatadorów z oświad* 
czeniem. ze  odnośnt. do granicy łotewskr-poiskiej kwestie 
spofuo ni* istnieją wcale. Sprawa ta bowieir została iuź roz
strzygnięta- W' związku z tern oświadczeniem wi piśmf“ uzu* 
pełntjąown znalaz! się drugi projekt- Niewiadomą jest rzeczą, 
czy Polska sprawę granicy swej z Łotwa poruszy na nowe: 
na jednakże sprawa ta  jeęt zadecyciu;waną i ją ^ ^ i



D z i e ń  O h  r z s ś c i j a ń s i c i s j
i.

ZJAZD POMORSKIEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ CHRZ. DEM- 
•idbył się wczorajszej niedzieli w Tczewie- 

Przewodniczył prezes Rady poseł N e w t e k  i- 
Referat polityczny wygłosił poseł Nowicki., sprawozdawczy 

'% obrad Rady Naczelnej i Głównego Zarządu dyr. P o s z w i ń ’ 
6 k i, a organizacyjny członek Rady p- W o d  w ud.

Ożywiona dyskusja wyłoniła szereg wytycznych wi kłe= 
ranku dalszej pracy organizacyjnej, której ostatecznym rezuL 
tatem będzie sejmik wojewódzki, termin odbycia, którego o- 
kreślono datą do 1-go lipca

Ożywione obrady, które od 10 rano bez przerw^, trwały 
do godzżay 3=oiej, świadczyły nietylko o zainteresowaniu człon 
ków Rady, ale i  o bezwarunkowem dążeniu w kierunku raz* 
woju ruchu chrzccijańsko=demokratycznego.

Zakończeniem dnia był wiec chrześjiiańskodomokraKczs 
try, w którym głównym referentem był poseł Nowicki.

Wiec, który zapełnił salę Domu Miejskiego po brzegi u- 
czestnikamł wszelkich kierunków, miał manifestacyjny prze* 
bieg na rzecz idei chrześcijańskiej demokracji', o Kem jeszcze 
w osobnym piszemy referacie.

II.
, " WSPANIAŁY WIEC CHRZĘŚĆ, DEMOKRACJI 

odbył się niedzieli wczorajszej w  Tczewie w sali Hali 
Miejskiej. Z  okazji zebrania pomorskiej Rady Woje
wódzkiej tego stronnictwa (o. czem piszemy powyżej) 
przybył do Tczewa piezes tejże poseł Nowicki, który 
na wiecu wy stąpi! z referatem o położeniu pol.itycznern 
! o działalności klubu naszego na gruncie sejmowym- 
Dwugodzinnego, nader ciekawego referatu wysłuchała 
zapełniająca salę publiczność, szczególnie ze sfer ro- 
botniczo-urzędniczych złożona, z wielką uwagą, o- 
kla^kując poszczególne ustępy rzęsciście-

W  dyskusji zabrał jako pierwszy głoś re d  C h m i e 
l e w s k i ,  omawiając specjalnie kwestję drożyzny, pła
ce robotników i urzędników państwowych i prywatnych 
oraz uwydatniając różnice pomiędzy naszem stronnict
wem a innemi narodowemi co Jo polityki socjalnej.

Pr|@lf nnesf dla apaiięti
W a r s z a w a ,  (Pat.) Prezes rady ministrów przesłał 

mai szalkowi Sejmu projekt amnestii dla upamiętnien ia uznani® 
granic Polski.

Art- 1. Dla upamiętnienia uznania granic wschodnch Rze<= 
czypospolitęj, puszcza się w niepamięć i przebacza przestępu 
siwa, należące do właściwych sądów karnych powszechnych 
lub wojskowych oraz władz administracyjnych, popełnionych 
w czasie od 1 listopada 1918 roku d o -15 marca 1922 roku, a 
wypływające wyłącznie lub w przeważnej mierze z pobudek 
politycznych lub religijnych-

Art- 2. Przepis art. 1 nie stosuje się jednak do prze»tępetw 
, polegających na umyślnem pozbawieni# życia człowieka, lub 
na trwałem i ciężkiem uszkodzeniu ciała lub zdrowia ludzkie
go, na złośliwem uszkodzeniu lub zniszczeniu cudzej własno* 
ści w większym rozmiarze, ani też następnie do przestępstw, 
zmierzających do obalenia ustroju państwowego lub wywoła* 
nia przewrotu społecznego, wreszcie do szpiegostwa na rzecz 
obcego państwa lub wejścia w porozumienie z  osobami działa? 
Jącemu w interesie obcego państwa-

> _  _

POGRZEB S.-P. KS. ARCYBISKUPA’ 
BILCZETA*SKJEGu.

W a r s z a w a .  (PAT.) Pogrzeb ks. srcyoiskupa 
Byczewskiego we Lwowie był olbrzymią manifestacją 

iobną. Ceremonjc pogrzebowe rozpoczęły się o godz. 
iO rano nabożeństwem żałobnem w bazylice według ob
rządku grecko-katolickiego, które odprawił biskup stani
sławowski, ks. Chomyszyn w asystencji licznego kleru 
grecko-katolickiego.

Następnie odprawił sumę żałobną ks. kardynał Ra
kowski. Podczas sumy chór odśpiewał kilka pieśni. Po 
nabożeństwo ks. arcybiskup Teodorowicz wygłosił mo
wę żałobną. W  presbiterjum zajęli miejsca po prawej 
stronie pod baldachimem ks. ka; dynał Rakowski, po le
wej wizytator apostolski o. Genocchi, naprzeciw ołta
rza na pierwszem miejscu, zastępca prezydenta Rzeczy
pospolitej i rządu minister Mikulowski-Pomorskl inspek
tor a r  iii Stanisław Haller, wojewoda Grabowski, woje
woda Gałecki, gen. Jędrzejewski, przedstawiciele władz 
cywilnych, wojskowych i samorządowych.

Mszę żałobną obrządku giecko-katolickiego odpra
wił b a  bi*kup Chomyszim. zaś „Casfrum Deloi is“ ks. 
kardynał Kako-wski z biskupami- /

O godż. 1 po ooł księża wzięlj lia ramiona trumnę 
ze zwłokami i wynieśli ją przed bazylikę. W  tej chwili 
ze wszystkich, kościołów odezwały się dzwony, a zjed
noczone chóry lwowskie odśpiewały ..Beati Morti“.

Przed trumną niesiono ordery zmarłego, mianowi
cie „Polonia Restituta*4 i „Krzyż walecznych1*. Ptraż 
honorową po obu stronach, trumny pełnili oficerowie 
ó-go pułku artylerii ciężkiej. Za trumną postępowała ro- 
dżnazmarlego: bracia i bratankowie. Olbrzymi kon
dukt żałobny otwierał szwadron ułanów jazłowieckich 
z orkiestra Dalej postępowały b- taljony honorowe W  
! 40 pułków piechoty, szkoły męskie i żeńskie, stowa
rzyszenia, korporacje ze sztandarami oraz kler świecki 
i zakonny. W  pogrzebie wzięło udział kilkunastu bisku
pów z całej Polski.

Na ulicach, którem' szedł pogrzeb, płonęły latarnie, 
rokryte kirem Trumnę przez całą drogę na cmentarz 
nieśli księża. Wśróa wieńców wyróżniał się wieniec 
z szarfami o barwach narodowych, na których widniał 
napis: „Najlepszemu . rey pasterzowi i obywatelowi — 
rząd Rzeczypospolitej".

Zwłoki pochowano aa cmentarzu Janowskim. 
Obrzęcfer pogrzebowe zakończyły, się o  godz, 3Yz po 
południu.

O Ł O i  P O M O R S K I

Demokracji ~  Tszewe.
Po przemówieniach kolegów A n d r z e j e w s k i e - 

g o, . W i l g i  i przewodniczącego wiecowi prezesa Koła 
miejscowego P a  w e  l e ż a k a  — ostatni dwaj piętno
wali słusznie wydalenie z różnych przedsiębiorstw, np. 
elektrowni miejskiej, Polaków, podczas gdy. zatrzjonuje 
sio Niemców-optantów — przyjęto jednogłośnie nastę
pującą

r e z o l u c j ę :
^Zebrani na wiecu Chrzęść. Naród. Stron. P racy — 

Chrzęść. Demokracji — obywatele miasta Tczewa, wy
rażają, po wysłuchaniu referatu posła Nowickiego swą 
radość z powodu ostatecznego uznania granic Polski 1 
pochwalając stanowisko- dotychczasowe klubu Chrzęść. 
Demokracji, dążącego do utworzenia rządu, opartego na 
większości polskiej, spodziewają się dalszych w tym kie
runku wysiłków, ażeby stało się zadość żądaniu narodu, 
który nie może zgodzić się na to, aby klubji polskie po
pierały rząd, istniejący z łaski nmićjszości narodowych, 
obywateli na wypowiedzenie, zdeklarowanych wrogów 
kraju, nie uznających traktatów pokojowych ani ustalo
nych granic Polski.

Wiecownięs wyrażają swe uznanie dla posłów klu
bu Chrzęść. Demokracji za to, źe idąc z innemi stronni
ctwami wspólnie w sprawach ogólno-narodowych, w 
polityce soc. clnej postępują, odrębnie, zachowując nie
zależność pełną i broniąc przedewszystkiem w myśl 
program swego interesów7 warstw pracujących, których 
głównie są reprezentami, jako mbbardziej upośledzo
nych.

Obywatele miasta Tczew7, przyłączając się do pro
testu stronnictw narodowych w7 Seimie, żądaią od rzą
du podjęcia kroków koniecznych w  eełu uwolnienia do
stojnego męczennika nasizego, ks. arcybiskupa Cieplaka 
z 14 kapłanami, których w7 tak okrutny sposób prześla
duje rząd bolszewicki.

Odśpiewaniem „Roty" zakończono podniosły ten, 
pie-wszy po wyborach, wiec, po 3-godzinnych obra
dach, wyrażono życzenie, aby wiece takie odbywały się 
jaknajczęściej.

iieiia uznania granic Polski.
Arg 3: O możliwości zastosowania przepisu art. 1 w od* 

niesieniu do osób, które, przebywając zagranicą dopuściły się 
przestępstw, wymienionych w art- I t  do dnia 15 marca 1923 , 
roku nie powróciły w granice Rzeczypos politej — zadecyduje 
w każdym konkretnym wypadku Rada Ministrów:.

Art, 4. Kary wymienione za czyny ulegające amnestji 
będą umorzone-

Równocześnie z kar® tanorzone będą skutki karno^sado* 
wego skazania, tudzież uchylone będzie z mocy samej, ustawy 
pozbawienie praw (art- 25, 30 kod- kar. z roku 1908).

Postępowanie karne z powodu przestępstw ulegających 
amnestji nie będzie wdrożone, a wdrożon — będzie umorzone-

Art. 5. Przepisy art. 8, 12, 14 i 15 ustawy z dnia 24 maia 
1831 ru-kn. (Dziennik Ustaw nr. 42 poz. 26!) stosuią się od3 
powUdnie do przestępstw ulegających amnestji z  mocy nintej- 
szej ustawy.

Projekt ter. stanie się obowiązujący po uchwaleniu przez 
Sedm i Senat oraz ogłoszeniu w „Dzienniku Praw“.

RADYKALNY PRZEWRÓT W KLUBIE. UKRAIŃSKIM.
W a r s z a w a ,  26- 3. vTcl. wł.) W ukraińskim klubie 

poselskim doszło na octamiem posiedzeniu do radykalnego 
przewrotu. Nowy Zarząa został opanowany przez odłam ra= 
dykalny. Przewodniczączym został poseł Baczirskij, wice* 
prezesem poseł Wasyńczuk, brat Antoniego, który złożył u* 
rząd prezesa klubu. Do komisji parlamentarnej wybrani zo=> 
stali: Kozubski, Pirogow. Klub składa się z 26 posłów7, z  któ= 
rych 15 należy do odłamu radykalnego-

PROTESTY UKRAIŃSKIE-
W a r s z a w a ,  26. 3. (Tel. wł.) Prawie wszystkie orzą* 

nipacje ukraińskie i białoruskie wystosowały do Ligi Narodów 
protest przeciw uznaniu grapie Polski

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE P. K. O.
W a r s z a w a ,  25- 3. (Pat.) W niedzielę wczorajszą o 

godzinie 12 w południe odbyło sie uroczyste poświęcenie gma' 
chu P. K- O. na ulicy Jasnej w obecności przedstawicieli da ł 
ustawodawczych, p. marszałka Trąmpczyńsktego i p. inaiszab 
ka Rataja, przedstawicieli rządu z premierem Sikorskim na 
czele, przedstawicieli instytucji finansowych, gospodarczych i 
społecznych, izby handlowo=prżemysłowej oraz urzędników 
P. K. O.

Aktu poświecenia dokonał biskup W- P. ks. Gall w asy* 
ście duchowieństwa- W okolicznościowem przemówieniu ks. 
biskup Gafl wyraz* f życzenie, aby ta pierwsza tego rodzaju 
instytucja w Polsce, instytucja tak pożyteczna dla l aństwa 
zachędła przyktdem swoim coraz więcej osób do wspólne! 
pracy ku pożytkowi Ojczyzny-

Hf kolei zabrał głos prezes P. K. O* dla uzdrowienia sto* 
sunków finansowych w Polsce.

Naitępnie zabrał głos p. minister skarbu Grabski, który 
zaznaczył między innemi co następuje: Uzdrowienie skarbu 
wymaga oszczędności zarówno w samym skarbie, Jak i wj 
rządzA# oraz w społeczeństwie. P. K. O. jest właśnie wykłads 
nikłem tej dążności do oszczędności lwi naszem społeczeń* 
stwie.

Do znakomitego rozwoju P- K- O. przyczyniło się to, że 
instytucja ta posiada własną osobowość prawną, co oozwala 
jej, będąc instytucją państwowi,, rozwinąć energiczniejszą 
czj 2isiość, właściwą instytucjom prywatnym. Właśnie ta za* 
sada odręjnej osobowości prawrej obok zasady oszczędności 
stanowią dwię podstawowe zasady wzmocnienia skarbu.

P. minister Grabsk- zakończył swą mowę życzeniem, aby 
P. K- O. odegrała roi? orzewodniczki w stosunku do innych 
instytucj' społecznych i aby święciła im przykkdem, jak aa*

we* w najtrudniejszych warunkach oparłszy swój prog.am Jat 
dwóch powyższych zasadach, można pracować dla dobra OK
czyzny.

Po skończonych przemówieniach odbyło się uroczyste pod? 
pisanie, a następnie zamurowanie aktu erekcyjnego.

W czasie uroczystości poświecenia nowego gmachu P» 
K- O- p. prezes Rady Ministrów gen. Sikorski w rozmowie « 
p. prezesem Lindein wyraził mu gorące uznanie za dotychcza* 
sową jego działalność i . wyraził życzenie pomyślnego roz* 
woju tak ważnej placówki.
PRZYCh iNYCENIE ZŁODZIEJ! W WARSZAWSKIEJ KaSił  

CHORYCH.
W a r s z a w a ,  26. 3- (Tel- uł-) Wczoraj uciato się ptzya 

chwycić sprawców kradzieży w tutej: rei Kasie Chorych. Zło* 
dziejom odebrano część łupn, kilka pudełek z  przyrządami chi* 

i rurgicznemi i osadzono ich w szpitalu ood Kluczem; spożyli 
oni bowiem króliki doświadczalne, którym .wstrzykiwano bak? 
cyle cholery, tyfusu itd.

*
NOWY KALENDARZ ROSYJSKI.

W a r s z a w a ,  26. 3- (Tel, wł.) Profesor Stefanów w! 
Moskwie opracował wobec tego, że rząd sowiecki zniósł s z d  
reg świąt, noiyy kalendarz. Według tegc kalendarzu rok bę* 
dzie liczył 60 tygodni, po 5 dni kiżdy tydzień, nielicząc ponie* 
działka, przeznaczonego na odpoczyneK i  b świąt komunisty* 
cznych.

SOWIETY SIĘ ZBROJĄ.
M o s k w a ,  24. 3. (Pat-) Wzmogła się tu niesłycha

nie propaganda za wzmocnieniem czeiwonei floty Do
wietrznej. Piakaty na ulicach głoszą, że Rosja niusj po
siąść najsilniejszą organizacje lotnictwa,w7ojennego. Po
wstało Towarzystwo przyiaciół czerw7onej floty po
wietrznej. Komisariat ludowy wojny postanowił utwo
rzyć czerwoną milicję powietrzną, na wzór milicji woj
skowej. Wszystkim większym miastom polecono zbu
dowanie hangarów i zaopatrzenie się W, aeroplany.

*
LLOYD GEORGE BRUZDZI1- - .

L o n d y n ,  25. 3 (a t) „Sunday Times1* djoińafeie shf 
że Lloyd George zam:erza we środę w izbN gniin zawezwać 
rząd, aby zażądał od Francji ostatecznego 'oświadczenie, się 
w sprawie polityki swej w Zagłębiu Ruhry,

INTRYGI NltM lfrC 1E.
W i e d e ń ,  2§. 3. (PAT.) >,Neue rreie  Pressa" dono

si z Monachium. Przewodniczący bawarskiej partii lu
dowej dr- Heim w odpowiedzi na zarzuty, iakobi pozo
stawał w porozumieniu z  Francją oraz jakoby po za
warciu rozeimu konferował z generałem Destiąuetem vr 
sprawie utworzenia federacji państw naddupaiskich i od
dzielenia Bawarii od Rzeszy;, ogłasza dz'ś w  dziermikaolt 
że istotnie odbył konferencje ze wspomnianym genera
łem, twierdząc jednak, że konferencja odbyła się za. wie
dzą rządu, Hże chciał jedynie poznać w  ten sposób za
miary Francji.

*■
a n g o r a  a w ie l k ie  m o c a r s t w a -

K o n s t a n t y n o p o l ,  25. 3. (Rat-) Adnan bej oświad* 
ezył wysokim komisarzom państw „prz--mierzonych, ż« wi 
Angorze panuje wielkie zniecierpliwienie. Rzad angorekj' 
stoi nadal na stanoi''iski1, że szybkość ustalenia terminu i miej* 
sca konferencji jest konieczna, dalsza zaś zwłoka w Km wzglę 
ózK mogłaby pociągnąć za sobą poważne następstwa.

ft
YTNIZELOS W  LONDYNIE.

L o n d y n .  (Pat.) Przybył tu Venizelos. Konfe
rencja rzeczoznawców wysłuchała jego opinii w spra
wie stanowiska Grecji wobec kontrpropozycji tureckich, 
■w szczególności na ministrów socjalistycznych. Dotych-

2<-go marca 1923 r,

W  W A R S Z A W I E W G D A S S K U
M rk . ( n ie m .)  2 ,0 ? ( p o i . )  —
D o la r  —4 2 3 0 0 . D o la r  —

—** 126-TE CIĄGNIENIE MILJONOWKI. W suwote no
południu w lokalu Pożyczek państw, odb to się , tągtthmie 126 
Milionówki. Z koła w yszgłł numier 4  8 # 1 4 4 0 -  Urząd Pocz
towy nr. 2 w Warszawie,

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawwdowjrci 
istnfcle w G r u d z i ą d z a  przy altc- O r o b i o w e j  3ft 
Otwarty Jest od 8—1 I od 3—6-

Tam interesenci otrzymać mocą wszelkie fnformade i  
poradv w sprawact zawodowych Itd. Kierownikiem Jest p» 
law Nnw it- Telefon T13.

—** SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ* 
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUD/TADZU
podaje do wiadomości Zarządów Powiatowych i osób zafn= 
teresowanych, źe biura jego mieszczą stę przy nDcy Solne] 
ar. 4 1 I p; i czynne są codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i świąt) od godziny 9=tej do l=szej t  od 2-giej do 4»tcJ,.

—1 SKŁADKUJMY NA INWALIDÓW WOJENNYCH,
S ie ro tv  i wdowy po naszych dzielnych poległych żołnie
rzach l okaleczali, nędzą materiamą gnębieni inwalidzi wy
ciągają ręce s v r  do was, którzy jesteście zdrowi i nie odczu3 
wacie tlej nędzy, jak oni. Łzy gorzkię stanowią ich napój — 
a oliruchy stareuo chlebg ich pożywienie.

Pamięiaimy, że oni stanowili ongiś silny w ił przed za» 
gładą czerwoną — byli kwiatem narodu — ą dziś są nędza
rzami.

Skłądk'- wszelkie jbier,” adminietrsuńa > ana busbhbs



*?-;go irarca 1923 r. G Ł O S  P O M O R S K I

J P o I s f e a  w o b e c  I n A a f i s K a -
G cl a. ń s k- (PAT.) Generalny Komisarz Rzeczy

pospolitej Polskie1’ w Gdańsku p .Pluciński wystosował 
do prezydenta Senatu p. Sąlmfa w  dniu 23 bm. następu- 
,jącą notę;

Panie Prezydencie!
Dzienniki gdańskie, mianowicie „Danziger iZeitung“ 

i „Danziger Neueste Nachricłiten“ w numerach, wyda
nych dn. 9 marca br. ogłosiły mowę senatora finansów 
dr. Volkmanna, wypowiedzianą w gdańskim Yolkstagu 
w ‘ dniu 8 marca rb., względnie poszczególne ustępy tej 
mowy. Mowa dotyczyła przeaewszyśtkiem stosunków 
celnych między PoDką a Gdańskiem. Ahi Senat W. M. 
Gdańska ani p. senator dr. Voikmann nie zakwestiono
wali dotychczas treści ogłoszonych ustępów mowy, co 
uprawnia mnie do stwierdzenia, żc artykuły prasowe 
powtórzyły ściśle oświadczenie p Senatora.

Z  powodu treści tycn oświadczeń, które przedsta
wiają nieprawdziwie stan rzeczy w dziedzinie cła, uwa
żam za konieczne sprostować niniejszem nieodpowiada- 
iące prawdzie, ,'a oficjalnie wypowiedziane twierdzenia 
przeustawicieh Senatu.

Ponieważ p. Senator Volkmunn przemawiał w 
Yolkstagu, a nadto mowa jego ukazała się w dzienni
kach, uważam za konieczne niniejszą moją notę podać 
również do wiadomości ' publicznej...'^a, pośrednictwem 
prasy.

1) Wobec tego, że tym ustępem mowy p. Senatora, 
który dotyczy rzekomej gdańskiej samodzielności celnej 
(Zotlselbstandigkeit) zajmowałem się juz obszernie w 
i.ocle mej do p. Prezydenta z m ii 10 marca. 192ó Nr, 3332, 
odnośnych wywodów moich tutaj powtarzać nie oędę 
Ograniczali, się tylko do stwierdzenia)-że W. M. Gdańsk 
nic posiada żadnej samodzielności celnej, lecz iest w łą
czone w polski obszar, celny. Okoliczność, że w Trak
tacie Wersalskim nie użyte słowa: fę?inccrporation“. nie 
dowodzi tu niczego, a powoływanie się na to z takim na- 
ciSidwn i. w tej formie, w , jakiej jo uczynił p: Senator 
Yolkmann, mogło jedynie mieć na celu zamiar wprowa
dzenia w  błąd opinii członków Yolkstagu i opinji po
wszechnej. . ;

2) W związku z tern poruszył p. dr. Yołkn.ann spra
wę urzędników gdańskiego Zarządu ceł. Również i tę 
sprawę' omówiłem już wyczerpująco w met nocie z 10 
marca 1923 Nr. 3332 .zgłaszając ponowrrą ' stanowczy 
postulat Rządu Polskiego có do zrńiany ńa stanowisku 
kierownika gdańskiego Zarzadu Ceł z powodów, któ
rych nie będą tu powtarza!. , T

Natomiast podkreślam)’, żc \v postępowaniu <rdań- 
sldch urzędników celnych, któfzy zwohiią wiece i 
uchwalają- rezolucję, skierowane przeciw Naczelne} 

Władzy Celnej, Rząd'polski dopatruje się właśnie; te i 
niesubordynacji, o którei, zdaniem p. Yolknranna, nie 
Kffloże być mowy, Z powodu tej niesubordynacji domaga 
Się Rząd polski stanowczo odpowiednich zarządzeń za 
strony Senatu. Wyrażeń, skierowanych w tym ustępie 
ńipwy pana Senatora pod adresem Polsfeiego Naczelne- 
go-Zńfządu Cel, a mianowicie „Hande weg voii der Da.> 
ziger ZollverwaKung“ słuchał Rząd polski z prawdzi- 
wcir. zdziwieniem* tern więkvem, że są one rzeczowo 
nieuznsadniojie.

3) Także i wywody Pana Senatora o  *oarachunkach 
celnych między Polską i Gdańskiem nie ©dpc władają 
iśtcfem u s*anowi rzeczy-

' Rozrachunki za pierwszo i drugie ćwteT;ćrocze 1922 
zostały definitywnie.uregulowane ...przez obie strony, 
hrzyczein W. 'M. Gdańsk otrzymało jako swoi ndzia1 a 
wpływów celnych, pobranych na cnym  obszarze cel
nym kwotę 1,7 r.iljarda marek polskich i prawdą 9 mil
ionów marek niemieckich. Nieśrfsłem było też! twier
dzenie, że Rzeczypospolita Polska przekazali Udańsko-

wi należne mu sumy dopiero na skutek interwencji Wys. 
Komisarza Ligi Narodów, generała HaJdnga. Nieścisłość 
tę byłem zmuszony sprostować ża pośrednictwem mego 
tiura prasowego w dziennikach. Odnośny artykuł do
łączani tu jako aneks. Co się tyczy rozrachunków za 
trzeci i czwarty kw? i,tał n? Gdańsk przypada ogólna 
suma przeszło 850 milionów marek p. i przeszło 850 mil
ionów marek niemieckich. Po przeprowadzeniu odpo
wiednich potrąceń Gdańsk ma otrzymać od Polski nie
spełna 14% miljona marek polskich; zaś winien był od
dać Ało Skarbu polskiego przeszło 245 milionów marek 
niemieckich. Za czwarty lewar tai na Gdańsk przypada 
ze wspólnych wpiywów celnych kwota prawie 1.5 mm  
jarda marek polskich ł  prawie 87 milionów marek nie

mieckich. Po przeprowadzeniu odpowiednich potrą
ceń Gdańsk ma ot-zymać od Polski niespełna 7,5 milio
na marek polskich, zaś winien oddać Polsce przeszło 
1 miliard marek niemieckich.

Konstatuję, że pomimo dwukiotnes o wezwania 
Gdański Zarząd Ceł do dn. 10 marca 1923 należnej Skar
bowi polskiemu za trzeci kw irtał 1922 wyżej -sumę 245 
milionów marek niemieckich wymienionej kwoty prze
kraczającej nie wpłacił, ani nie proponował ookrycia jej 
w  drodze przekazu ze swego konta w Warszawie jak to 
twierdzi p. VoIkmar,n. To było jedyną i wyłączną przy- 
czyną, dla której wyrównanie ze strony polskiej rachun
ku za trzeci. jjwartał me nastąpiło- Zestawienie kwot 
powyższych mówi samo za siebie i zbytecznem byłoby 
urasadniać, że Polska postępowała słusznie, uzależnia
jąc wypiafe Gdańskowi 14 milionów marek polskich od 
uiszczenia, przez Gdańsk dłużnych 245 milionów marek 

i niemieckich.. . ,
Pan Senator Yolkmartn wypowiada w Voikstagu 

twierdzenie, że Gdańsk nie otrzymuje od Poiski ani fe- 
■ nyga, natomiast wypłaca Polsce miijardy. Twier Izeme 
takie wiarogochiem być może dla osób nieznających zu
pełnie stosunkó w. Ktokolwiek jednak' zna stosunki YV. 
Idiiista rozumie, że olbrzymi dochód, jaki wpływa dfc 
kia celnych na obszarze Wolnego Miasta pobrany ;pst 

;nie od towaiów przeznaczonych i skonsumowanych ra  
obszarze W. M. Gdańska lecz od. towarów, które prze
znaczone prawie wyłączńie dla Pdlski. Nie Polska- 
czeppię korzyści % włączouia Gdańska w polski jmsząi 
celny, lecz przeciwnie w  pierwszym rzędzie Gdańsk 
opiera swój budżet na dochodach powstałych wskutek 
■włączenia go w celne granice Polski.
’ Nieścisłem jest Palej twierdzenie, że Gdańsk za
łatwia wielką część polskich odpraw celnych, Zesta
wienie ogólne wpływów celnych wykazuje, że na odcin
ku gdańskim załatwia się najwyżej % część odpraw cel
nych,, dokonanych na całym obszarze. Na koszta z tem 
w iązane także niesłusznie żali się pan Senatortv.j£V ; .: 

Wszak koszta te znajdują znakomite pokrycie v t  wy
sokim udziale w  dochodach celnych, przyznanym Gdań
skowi w artykule 2C5 iu'iOwy warszawskiej. Że nietjeSi 
to gołosłowne twierdzenie, okazuię projekt budżetu W. 
Miasta: na r 1923.

....ęp d o /p u rą s ^ y c h  w  tej-, samej mowie senatora 
Vp!kmanna rzekothych trudności, które Polska , czyni: 
Gdańskowi na noju ffnansowem wbrew i  rzyrze^seniu 
poparcia w  tej dziedzinie, to' wspomnę tylko, -że argu
menty o „Notgeldzie11 są tak samo rzeczowo nieuzasad
nione, jak -inne twierdzenia, w tej mowie wygłoszone. 
Pan senator uważa za pewnik że w  teł spiawie będzie 
Gdańsk miał Ligę Narodów za sobą- Dotychczasowe za
biegi Gdańska w  tej specjalnej sprawie u Ligi Narodów 
nie miały innego skutku, jak zaaprobowanie w  zasą- 
dzię yokkiego stanowiska. "

P rzy  tej sposobności zechce u an Prezydent przylać 
wyrazy,.iąego prawdziwego poważania* • '

Odezwa.
tow arzystw a Ziem Wschód. Rzeczypospolitej Polskiej.
1 Po pierwszym czteroletnim okresie, w którym Pol

ska przez ustalenie granic zewnętrznych założyła pod-' 
Waliny pod moca-stwowy byt odrodzonego państwa, 
wchodzimy obecni1 w nowy . ■ okres pracy nad w e -: 
Ymętrzną budową, nie mniej konieczną, aby wolność, na: 
której Ofta -zu Naród ty lokrotnie składał hekatoinby 
kiWd, przekazać, jako skarb uaicenniejszy przyszym  po- 
toięnloip.

. Ogromowi tej pracy musi odpowiadać w Narodzie 
potężna wola. czynu o nicNl^bnlcym napięciu i po- 
Wsze 'hna • tobilizaoiu jego sił.

Aby jednak trud, być możo całego pokolenia, stał się 
trwałym cementem państwowego gruachu'i wydał plbh,

o jakim, m arzyły nasze v> ielki^ duchy, nwsimy w:zys<w 
uznać, że w  programie państwowyn. są pewnt rodsta- 
wowe zagadnienia i ce1e, któwch nie można naginać do 
tego czy innego kierunku politycznego, _ bo cały naród 
powinien w m ieć  :w r ich zrealizowaniu nifezbędny wasu- 
nęjjć istnienia «tmego państwa,

Do takich zagadnień należy preedewszys^kiem obro
na naszych granic.

Dzieje umieściły nas miedz* dratneżnemi uąsaaoami, 
od których nie dzieli riha żądna fizyczna pfżegmda.

Granicę zachodnią bron’, w piery^szej linii miejscowa 
itodnpść polska, która w  odwiecznej zażartej walce z  
przemocą krzyżaclrą od dawna i-uż wytworzyła iednc'V- 
ty zw arty front, nad którym czuwa niezłomny duch sil-1 
niejszy »d gór i morza

Podobnie ludność Ziem. Wschodnich: winna być na

szą strażą na wschodnich granicach państwa.
> ,ecz ludność ta  przed stutrzydziesti. laty oderwana 

od po’siciego państwowego organizmu doznawała w  cL*- 
gu kilku pokoień gwałtovuiego riciski obcej, na wpół 
dzikiej państwowości i wielowiekowa zachodnia kultu
ra , polska była tam bezlnosnie tępiona przez obcy nam 
jak i całei Europie barbarzyński duch w' ehoanich na
jeźdźców.

I obecnie na tych rozległych terenach, stanowiących 
trzecią część Państwa, tętno życia polskiego nie odpo
wiada ani wielkiemu posłannictwu cy wiuzacy nemu, któ
re Polska tam w  ciągu swych dziejów spełniała, ani o- 
becnemu interesowi Polski jako wielkiego Mocarstwa 

Niebezpieczeństwo, płynące dla nas z takiego stanu 
rzeczy, stało ślę juz aż nadto wiaucznem, aby trzeba 
by jo uzasadniać gopiCcznosc jaknajrychlejszego podję
cia pracy, w celu jego usunięcia*

Również i program rei pracy, który winien . stre
szczać w  umacnianiu państwowości i kultury ixw*I ie.i na. 
tycn ziemiach, jest dia nas wszystkiej oczywisty. Nato
miast trzeba w interesie dobra i całości Państ11̂  poo- 
kreślić to, co dotyczy charakteru tej pracy. Z .sdnei 
strony winien on mianowicie wio-ływać z tradycyjnego 
ducha naszej państwowości, który na urodzę rgodnegc 
współżycia wszystkich !udów Polski potrafił zawsze 
zespalać ie v;r jeden Naród i w ledno Państwo Z  dru giel 
— powinien być jakuajbardziej ogólno liarodowyin. Y 'y- 
naga .ego i sam ogrom pracy, wyrastający .Jorad siły 

pojedyńćzych organizacji lub grup, i Konieczność prze
ciwstawienia grożącemu rozbijaniu społeczeństwa na 
szereg wzajemnie zwalczających się obozów partyj
nych, hasła konsolidacji wszystkich sił pizy wielkism 
zadaniu, które rozwiązać może jedynie tylko eajy Na- 

yód
. Dla tak podjętej pracy na naszych Oęnuac|i Wscho

dnich powstało w  Lublinie „Towarzystwo Ziem Wscho
dnich Rzeczypospolitej Polsldej.

Lublin został wybrany na centrum tej działalności 
jie tyle dlatego, że posiada w  historii piacy cywiliza
cyjnej °ciski na Ziemiach Wschodnich swe prękne kar
ty. ale diategc, że położony naibliże1 tych Zieip i stano
wiąc obecnie znaczny ośrodek umysłowego i kultura>  
negó życia, winien stać się strażnica polskiego ducha z 
okien, czujnie wpatizonem w  nasz Wschód.

Wierzymy w zdrowy instynkt Narodu i ufamy, że 
znajdziemy w nim dla naszej pracy' głęboki oddźwięk s 
należyte poparcie. *  • . x-

Wierzymy również że postawione tutaj hasto kor 
solidaćji stanie się nietylko naszym drogowskazem, ale 5 
tych organizacji, które już powstały dla pokrewnych z 
nami celów. Mogą one myć pewne naszei zgodnej z ni
mi współpracy ..jednaka bowiem krzepić nas będzie o- 
.uchą, że tylko aa tej drodze zabezpieczymy granice 
Państwa i posuniemy naprzód wielkie dzieło ■“'ewnętrz- 
r.ej odbudowjf.

Tymczasowy adres Towarzystwa: Adam Maciere
wicz, Lublin. Niecała 8, m. 24.

Konto waskiowe Nr. 25£ w Banki1 Ziemiańskim w Lu
blinie. : ,

Tymczasowy £arząd Główny:
Macierewicz Adam — prezes Dr. Dziemski Bolesław —» 
wiceprezes, Franczak1 Franciszek - - '  sekretarz, Dr. Ski- 
bińsia Jan — skarbnik Borkowski Julian/Górski Teie- 
sfor, Kocupfcr Eugenjusz, Miedzybłocki Bolesław, Pod* 

górski Zygmunt, Dr. Stoch Franciszek-

"W»Mka, Siterâ r̂a i sztuka.
=ł= S c e n t r a l i z o w a n i e  b i b l j o t « k  s z k o l -  

n y c h. Z inicjatywą scentralizowania bibliotek szkół 
śrechnch w Łouzi wystąpif Wydział kultury i oświaty 
orz r  tamtejszym Magistracie.

Inicjatywa ta iest godną sastan.ówien& we wszyst- 
kich miastach lsolski. w których znajduje się więcij ni
żeli jedna szkoła średnia. Za scentralizowaniem bibliotek 
szkól średnich przemawia przedewazystkiem wielka 
drożyzna książek i brak, odpowiednich furdtiszów na ich 
ząkupno# jak i nie mniej szczupłość poszczególnych bi
bliotek, które złączone w jedną mogłyby się doskonaie 
uzupełniać, na czem wiele skorzystałaby młodzież.

-(rt) Baczność Sokofl! Ćwiczenia sokole odbywają 
się jak następuje: O d d z i a ł  ż . e n s k i  we wtorki i 
czwartki.w gimn. żeńskim orzv ul. Groblowej, dla mło
dzieży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki ć plafH v szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od &—10.

Wzywa sle do licznego i punktuai nego uczęszczania 
na powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą sic 
zgłosić na każdej lekcji.

HP

^ 'T E A T R U .

Ola
,.Osią życia całego jest Miłość ? onherć. Wszystko 

edfeolwi&k istnieje W świecie ludzkośJ: rodzińa, groma
da, państwo, woina, u rody  i rzezie, to rzeczy uboczne, 
kon oczne by zabezpieczyć pokoleń:a, k+órt z miłości 
w ykw itłj. To^tyrco pon ocnicze średki, by móc dalej 
żyć i dać pokoleniom’swoim ochrone“* ••• • v,

(Przybyszewski: „Dynoude ńemf‘).
.,W odmętach piciew ^ci wszystko 1 możliwe, tam 

kipią zbrodnfe, tam szaleje straszliwa rządza deliriów, 
które dadzą się zaspokoić tylko tem, co nieludzkie, tyl- 
ka znisziczemrni wszechpraw, obowiązujących ludzką 
iduszę“. (Przybyszewski: „Synagoga ;zata.na“)

„Natura jestem- n> mam zgoł . sumienia — i o m  
d e  ; nie jnam zgoła litości i i,na nie nm“.

(Przj t yszewsm: „Homo s?piens“.)

Starałem się y-yszukać najbardziej charakterystycz- 
ne żdania wśród oziet St, Przybyszewskiego-^aby niemi 
wcjaś.nić istotę jego dramatu ,,D!a szczęścia11..

W myśl pierwszej tezy: „osią życia całego jest.Mi- 
łość i Śmierć“ — ,D)a szczęściu11 jest iej rozwinięciem, 
jest wycinkiem % ogólnego życia, w którcm szaleje .m-, 
łość i śmierć. Wszak z miłość: Stefan Mlick1 uwodzi 
Helenę, a . ootem rzuca ją na pastw ę Ipśjuj by poddać się 
urokowi Olgi. Takż<- i iZdżarski tylko z pov.'odu mi- 
loerego szalu popełnił ordyrarne świńsi.w& Helens 
Ołga, mimo przepaści jaka rozdziela ich charaktery, 
obydwie są kapłankami m tości.

A Śmierć? . . * Przez Miłość zawisła ona nad g ło
wami wszystkich tych tancerzy z  błędnego kok „Dla 
szczęścia11. Ofiarą jej padnie nie^wszp Helena, pociąga
jąc za sobą Mllckiego. .ctóremu wyszukiwane na pręd- 
ce frazesy nie wypełnią życia Pójdę za niemi: Olga roz
miłowana w Mlidrim a w końcu Zdźai Ęki bezgr ^niczme 
nieinawidteący i miłujący Olgę. A jeśli nie zginą oni 
wszyscy za przykładem Heleny śmiercią gwałtowną to- 
stana ś i | ,ż?nyyfni trupami11. „Sic fata ^ulerunt1" — dyk- 
rowrne ręką Przybyszewskiego*

odmętach płocłowośd wszystka

kipią zbrodnie, tam szaleje straszliwa żądza deliriów iid." 
— Jeśli przez płebwość rozumieć będzienr u ilość, jak 
m chce Przybyszewski wówczas słowa Mlickiego, su 
chwili porzucania Heleny: „Są uczucia, wobec którycL 
obowiązki i tym podobne rzeczv są czczym, frazesem1' — 
będą zupełnie jasne, wówczas jego postępowanie z He
leną, stanie się etycznie usprawiedliwione. To samo od
nosi się do Olgi, gdy zmienia .kochanków. . . jak ręka
wiczki, celen zaspokojeni? awych instynktów.

-.Naiurą iesteih: nit mam zgołd" stutuenla — i ona 
nie ma; nL mam zgolą litości — i ona nie ma" — czyi 
nie postępują tak wszystLk poslacie w ,,Dla szczęścia11? 
Mjicki i Olga e sumieniu ktorego rolę odgrywa Zdżar* 
ski, nie chcą nic wiedzieć. Helena gdyby je posiadała, 
prawdopodobnie nie targnęłaby się na swe życie A 
Zdżar.ikl; będąc dla drugich sumieniem aam strach 
pewność czy ono istnieje- i dlatego chce się przekonać 

czy potrafi: niszczyć tern nieznanein mań sumieniem szczę 
Ścię ludzi pc^ępu (cala czwórka uważa się za takich) 
O Ltośd. nawet o  j°i cieniu, me może być w dramacie 
Przybyszewskiego mowy. Aby zlitować się nad kimś. 
trzeba być altruistą lub wyrafinowanym egoistą, k  lu
dzie P izy  b y  zewakiego w ^ ą ę y r  bea w y ję to , to tylko
sswyjdl egoiści. >

J
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waż popyt na bilety jest dość liczny, przeto upraszamy Szano® 
wną Publiczność q wcześniejsze zaopatrzenie się w karty 
wstępu. — Bony ważne. W ś r o d ę  ostatnia przedstawienie 
przedświąteczne* Ze względu na ważność wielkiego tygodnia 
odegra teatr „ Dl a  s z c z ę ś c i a ”, dramat St Przybyszem  
sjciego. Zniżki ważne- W c z w a r t e k ,  p i ą t e k  i s o s  
b o f ę  przedstaw ieni zawieszono. W I-sze ś w i ę t o  wie® 
czorem o godzinie 8® ni ej „ C z y s t y  i n t e r e s " ,  doskonała 
koraejdja, Kiedrzy Iskięgo z pp. Kostecka, Tokarską, Kamińskom 
Iłcewwżęm, Burskim, Zbierzyńskim w rolach głównych. W 
20gie ś w * ę * o  odbędą się 2 przedstawienia po południu o 
godzinie 3 i pól ,,U r  w i s", K a ter wy i wieczorem o godzinie 
8=mej „ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l n y c h " ,  dósko3 
pala farsa Bissona- g

-~*®- „MIŁOŚĆ, TO CYGAŃSKIE DZIECIĘ"- Z racjt wy® 
stępu znakomitej śpiewaczki ope? zagranicznych H A L I N Y  
C Z A P L I Ń S K I E J  w roli Carmen w Teatrze Miejskim w 
Gdańsku recenzent muzyczny „Gazety Gds ńsktej” T. Joteyko 
w dniu 21 lipca 1922 roku pisze: „Rola Carmeny wymaga
P"zed«wszystkiem „doskonalej gry. Dlatego mało jest śpię® 
waczek, któreby tę rolę należycie odtwarzały- W pierwszym 
akc:e_ przy odśpiew ani habanery ,,MiłośĆj to cygańskie dzie® 
cię“ i w scenie kokietowania mlodegc sierżanta, w drugim ak3 
cie w gwałtownej scenie z Don Jose‘m, w trzecim akcie przy 
graniu w karty z cygankami i w tercecie ze swoją rywalką 
Mieaelą i Don Jose‘m, wreszcie w parnym napięcia dramątyrjs 
nego akcie czwartym — wszędzie taienf p- Czarlińskiej znal*2! 
swój właściwy wyraz, wszędzie przemówił z dużą siłą i wy3 
wari na słuchaczach wielkL wyrażenie. Publiczność co fuzja® 
stycznie przyjmowała świetną artystkę p. .Ćzorlińskaj i  p o >  
statnim, akcie zgwouała jej owację kwiatową11. H a l i n a  
C z a r l i ń s k a .  wyłtąpi w Grudziądzu dnia 6 kwietnia, w sali 
Teatru Miejsciego z  ranienia znanej i ruchliwej „Imprezy ar® 
tystycznej Bydg3szcz»Tcrjń=Grudziądz“- B lefy można sama3 
wiać w składzie cygar u o- Wawrzyniaka, Plac 23=go Stycznia- 
W  połowię kwietnia wystąpi w Grudziądzu wspaniały baryton 
opery warszawskiej S t  B o g u c k i

_ s *  WYPADEK ŚMIERTELNA NA LOTNISKU. W u® 
biegła sobotę w połndnie porucznik C h ł o p e e k i  podczas 
ćwiczeń odbywających się po raz pierwszy po dłuższym cza® 
sie wybił się do wysokości 29 metrów. Uzyskawszy tę w ysę’ 
kość, nie spostrzegł widocznie defektu motoru i zamierza! się 
wyże! wzbić W tej samej Chwili aparat wypowiedział pó® 
słusfccństwo i runął na ziemię,, zabijając nieszczęśliwego pilot1 
na miejseu,

i-®* ZWRACAMY UWAGĘ ti: oli.teszczeiJie Kasy Cho
rych W dziale ogłoszeń

KURATORJUM OKRĘGU SZKOLN. POMORSKIEGO 
donosi, iż wyszedł Nr. 2- Dziennika Urzędowego-

*-*# WY Nin Z BIEGU NA PRZEŁAJ. W dniu wczoraj® 
szym przed południem o godzinie lO-tej odbył się przy pię® 
kn«! pogodzie na placu „Małe Tarpno" zapowiedziany bieg na 
przełaj. Zawodników było 20 z Tow. Powstańców i Woja® 
ków, Tow. gimn. ,Sokói14, Centr- Szkoły Żandarmerii, W. K. 
Centi Szk. P. Z* P. nr. 2 i 3 pułk łączności.

■•Pi nest-zeń biegu, 4 kilometr,- Teren górzysty- Jako je® 
den z pierwszych odbiega od startu Deuts Franciszek z 3 nułku 
łączności, jako loaen z ostatnich znakomity biegacz Doulews,,* 
z Tow. Powrtańców i Wojaków.

Na metę przybywa jako pierwszy w 15 minutach 9,3 sek- 
p. D o n d o l e w s k l  (Tow. Powstańców, t  W raków ), jako 
drugi p lu t i j z e p k  a Franciszek (W. K. Centr- Szkoła P. Z. P 
nr. 2), jako trzeci N o w a k o w ś k i Stanisław w 15 minutach 
34,4 s e k , jako czwarty p. M a l i s z e w s k i  Szytnon (bez 
czasu) z Tow. Powstańców J Wojaków-

Podczas biegu przygrywała orkiestra 64 P. P- Po ukoń 
czeuiu biegu przystąpiono do, rozdziału nagród-, p- Dondolews^1 
otrzymał nagrodę pterw śzą/ Starostwa, p lu t Rzepka garnitur 
na biurko (Kia. Garnizonu) p. Nowakowski nagrodę trzecią 
(papie *ośnica ,/Druk. Pomorskiej"), p. Maliszewski czwartą,
obraz z „Gazety Grudziądzkiej",  *

~~®* BACZNOŚĆ’ POLACY, OBYWATELE RZECZT PO
SPOLITEJ POLSKIEJ, życzący sprowadzić z Rosji swoich 
krewnych, narodowości polskiej, niechaj niezwioeznfe zgłosz*ł 
się do Biura Zw. Polaków Kresów Wschodnich w Grudziądzu, 
ul. Kościuszki 41 I p. w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
6—8 wiecz-, w celu otrzymania bliższych informacji (te min 
zgłoszeń do dnia 8 kwietnia rb. Zarząd-

— Z SALI SĄDOWEJ. Izba karna Sądu okręgowego 
w Grudziądzu skazała Wilhelma Gara robotnika z, Kongre® 
sówld, obecnie w areszcie śledczym na 3 i pół miesiąca wię® 
zienia. Gar przebywając bez zezwolenia władz w strefie nad® 
granicznej usiłował przekupić strażnika celnego w pobliżu 
Nogalu przez wręczenie mu Itł OOti marek polskich, aby ten 
zaniechał jego przyaresztowani®.

Rudolf Stock kupiec g Gniewu skazany został na 25 900 
marek grzywny za udowodniony wypadek lichwy. Kupiec

I żądał bowiem swego cza^u za funt kawy palonej 4 800 marek, 
zą które sam płaci* 1500 mrek; za funt korzeni, za który 
płacił 1000 marek żądał 2000 m arek;.za pieprz nabyty po ce® 
aie 2000 mares żądał 3200 mareK, za§ za grysik zamiast 400 
marek odpowiedniego zarobku, żądał aż 700 marek- Niechże 
wyrok ten będzie przestróg? dla innycn odsprzedawców.

W końcu skazała Izba karna Franciszka Gajdowskiego 
robotnika z Lachowa pow- Gniew® obecnie w areszcie śieacz. 
na 6 miesięcy więzienia, za kradzież ng szkodę p. Mielczarka 
20 centnarów wytłoków, około 2 1 poi litra okowity i 2 pro® 
ciąt- Pozatem Franciszek Gajdowski, ,do spółki z maloletntm 
Konradem GafdjpwSkjm uczniem szkolnym skradli za pomocą 
włamania na szkodę tego samego właściciela 4 litry okowity* 
Konrada Gajaowsktego skazał sąd na dom poprawy-

Paweł Damąską kolejarz ze S.mentowa i Aleks. KassU 
bow3ki oskarżeni byli o nabycie skradzionych towarów. Ra- 
szuh„wsKi został uwolniony, sprawę Damaski sąd postanowi? 
załatwić na osobnej rozprawie.

--**  ZNIŻKA CEN NA ObUWIE. Wobec spadKtf den skór, 
szczególnie zaś skór zagranicznych, w ciągu najbliższych kil* 
ku dni podobno nastąpić ma znaczna znizka obowiązujących 
dotąd cenników obuwia.

— ODA 4)0 POLSKICH WOŁÓW- Ijk  nanieśliśmy juz 
na itmern'miejscu, rząd zamierza zakupić zagranica artykuły 
codziennego użytku jak mąkę, mięso i rzucić je na rynek we® 
wnętrzny. _ Na ten cel yyznąc^ont; zostały znaczne kredyty 
Okazało się bowiem, że mąka i  smalec amerykański są o 
10 proc* tańsze od naszych. Tańszem również od polskiego 
jest mięso rumuńskie, które rząd również • - znacznej ilości 
sprowadza.;

Dowcipny felietonista. „Kuriera PoznańSKtego11 w związku 
z tą wiadomością przynosi na famaett swego dziennika do* 
wcipny i trafny wielce wierszyk, który podajemy poniżej,

„O wole, ty  c jmuński wole, —
Kiedyż zobaczym c<ę na stole?
Kieayż z rosołu zrobisz oko,
By kraj twój sławą brzmi?* szeroko?
By wstyd ogarnął naJze bydle,
Że w polskie] rzeźni mu obrzydDe- 
Wszak nawet głupie nasze ciele 
Ceniąc swój kotlet nazbyt wicie,
Chce jiko  kalfcfleisch na .-petskarcie 
Oddać się Szwabom na p u ż a re te .
Brak ideaiu toczy sta-nie,
Więc wciąż drożeją Jadłodajnie.
O wole obcy, sojuszniczy,
Na ciebie głodny naród liczy 
Nim w naszej własnej wołowinie 
Jakiś Ideał się rozwinie11.

—** URLOPY DLA URZĘDNIKÓW. Z, powodu ziąntie* 
rzonej redukcji urzędników państwowych niektóre młnlstcrik. 
wydały już rozporządzeni3, żeby urlopy pracownikom pań* 
stwowym podczas lata udzielane były tylko na termin cztero* 
tygodniowy; pozostałe dwa tygodme będą udzielane podczas 
zimy.

SZPALERY WOJSKOWE PODCZAS ŚLUBÓW ZA*
KAZANE. Na wniosek kurjt .tyiskupięj W- F., minister spraw 
wojskowych z a fo n ił  formowania w kościele szpaleru oficerów 
t żołnierzy w czapkach na głowie z obnażonemt szablami, łw ° 
rżącego przejście, podczas obrządku zaślubin

_ * *  PIERWSZY W POLSCE KONGRES SPORTOWY* 
Zarząd Zw. PoJsktch Związków Sportowych zwołuje pierv. szy 
kongres sportcr-T w Warszawie na dnie 7 i 8 4. br- Ko® 
ttittet kongresu przygotowuje dla przyjezdnych pomieszczę* 
nia, które można zamawiać ao dnia I kwietnia br.

Jednocześnie z kongresem organizuje idę wystawę spor* 
tową, do udzirTu zaprasza się instytucje i firmy sportowy, 
Informacji udziela Warsz. Tow. Wioślarskie, Foksal 19. tej. 
20=00 codzienni? od godziny 10—3 i 8—10 wierz- Miejsca ną 
wystawie bezpłatne.

S p raw y  k ośc ie ln e ,
Zgon śp ks. Jana Arutitau

W pierwsze? połow ę mar „ i zmar! po krótkiej chorobie 
: araziwszy się przy zaopf-trzen-u chorych, ś. p. ks. Jan Arndt 
w Przystersku diec&zji ehełmióskiej- Zmarły urodził się dnia 
2^ maja 1883 r. w Starym Szotlandzie. przedmieściu Gdańska 
z rodziców Fra,ńciszka i Jadwigi z Scharmerów- Gimnazjum 
odwiedzał w Nowemmieście i w Gdańsku, gdzę zdał egzamin 
dojrzałości 190? r.

Po jednym semestrze, spędzony.-* na uniwersytecie w Bonn 
wstąpił do seminarium duchownego w Pelplinie i  odbył tu,- 
studia filozofii i teologji. Dnia 23 Jurego 1908 r. został wy® 
święcony ni kapłana.

W duszpasterstwie pracował jako wikary w Pogódkach, 
Czersku, Drzycimiu I Wejherowie- W r. 1912 został probo® 
szcatm w Dużych Kruszynach, wj r. 1917 p.zeniósi się do Przy* 
sierska. Cześć Jego pamięci. ®

Powstańców! Wojaków 
w Grudziądzu.

W niedzielę, dnia 25 marca na salt Hotelu Warszawskiego 
Odby! się zjazd prezesów, dtelegatów i komendantów Tow. b- 
Powstańców i Wojaków aa Pomorzu. Na zieździe reprezen® 

i towanych było około 20 towarzystw okręgu P. K. tJ- Gru®
dziądz,'przybyli także delegaci z Torunia, Tczewa, Sępólna i 
Tucholi. Wśród zaproszonych gości m. t. znajdował się za* 
stępci dowódcy D- O. K. p. pułkownik Poraj-Żakiej, zastępca 
starosty p. Ziółkowski, p. inspektor Ossowskj AJ1 i* '

Zjazd zagaił dr. G r y g - e r ,  prezes okręgu, marszałkiem 
• Wybrano majora tr- Jakobsona, prezesa' Centralnegu Zarządu

dzielnicy pomorskiej w Toruniu. Odczytano następnie spra® 
wozdaritę z działalności Głównego Zarządu Okręgowego t z 
działalności poszczególnych Towarzystw. Sprawozdania wy* 
kazały, iż na Pomorzu istnieje około 30 Towarzystw b- Po® 
wstańców i Yojaków, reprezentujących przeszło 30 000 człon® 
ków. Nie jest to jęfczcze zbyt wiele jeżeli się zważy, że w 
Niemczech istnieje w różnych „Kriegei = yf- S oi d a teu v er e in a eh 
około 6 milionów członków, pozatem w związkach tych re= 
krutuje sin przeszło 200 0000 oficerów. Istn&je jednak nadzieja, 
że liczba członków w naszych towarzystwach wojackich 
wzrośnie jeszcze przez wytężoną działalność organizacyjna 
tych towarzystw w najbliższej przr szłości.

W dalszym ciągi' zjazdu zebrani uchwalili jednomyślnie 
konieczność wytrwałej i energicznej pracj n id  dalszym roz® 
wojem organizacyjnym towarzystw wojackich.

O wychowaniu tizycznem interesujące referaty wygłosili 
pp- por. Kierasiewicz i komendant okręgu pom- uor- Koza, 
które zebrani przyjęli z wrelkiem uznaniem.

Skład Zarządu ustalono jak następuje; kap. rez- dr. Z. 
Grygier — prezes, por. rez. Alfons Buczkowski •— wiceprezes, 
por. rez. Bronisław Kai wary — sekretarz, kap. rez. Ciesielsk1 
— skarbnik, no®. Koza — komendant okręgu. Jako radni we® 
szli pp. por. rez. Cichocki, Płocki i Łukaszewsld

W wolnych głosach poruszono m- i  sprawę uayskanta 
środków, materialnych na. cele organizacyjne, sprawę wysła® 
nia wizytatorów na prowincję f wprowadzenia jednolitych od® 
znak wojackich na rałe Pomorze wzgl. na Całą P Askę.

Zjazd był liczny, wypadł pomyślnie co świadczy o  roz* 
woju naszych Towarzystw wojackich-

* * *
Przyszłe emblematy Tow. b Powstańców i Wolaków »o* 

sić b^ią napis u góry „Wojacy" irdołu  „Pomorze", w środk.* 
zaś widnieć będzie Orzeł polski i  Gryf pomorskf, przedzie® 
lane d yoma karabinami na krzyz.

PasjijĘtajroy o obow.ąẑcwsm
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W E Z W A N I E  1 
Zarząd Powiatowy Związku Obrony Kresów Zachodnich 

w Grudziądzu prosi mężów (i niewiasty) raUtarda o przyby® 
cie do biura przy nlicy Solnej nr. 4/5 1 piętro- (godz- biurowe 
10—1 i  2-—4) w celu oodania nazwisk uzyskanych członków 
i wręczenia zebranych pieniędzy ze względu na konieczność 
złożenia wyższym władzom organizacyjnym sprrwozdania or= 
ganizacyjnego, uprasza stę o wyliczenie do czwartku, dnia 
29 hm*

Zarząd Powiatowy Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
w Grudziąazu.ft

Wiadomości bieżące.
K a le n d a i - * ; Wtorek Ruperta lk Wrchód słońea 5.31 
sachótj 6.ż3 Wschód księżyca 12.1)0 zachód 2.50.

BlBE-jOTEKĄ^ CTJfTELNIA T. C. L. otwarta w  dni
powszednie od godfc. ó—7, cM d*)eei — I so
boty od god*. 4—5. 1

&>
—** Z TEATRU MIEJSKIEGO Dzisiaj w p*nffcft*,iałek

sn-zedstawienhs nie będzie. W e  w t o r e k  przedstawienie 
popularne (50 procent zntżki). Odegraną zostanie sztuka Cz. 
Kędzierskiego „ P a n i e n k a  z O k i e n k a " ,  sztuka w 7 o® 
-razach przedstawiająca Gdańsk w XVII stuleciu. Pomimo 
ogromnego nakładu i  kosztów, Dyrekcja umożliwia wystawie® 
nie tej przepięknej sztuki dla szerszego społeczeństwa. Ponie3

Miłość z odmętami pldowoóci, śmierć, brak sumie
nia i litości, oto istota ,-Dla szczęścia". Zagadnienia po
szczególnych iej członów po.usza P rzybr^e^raki w 
j^ągich dialogach, które z dramatu wypędzają akcję 
sceniczną. Właściwie jej nie ma zupełnie. Od piet- 
a szyęh scen pierwszego aktu losy asnowy są zadecydo- 

sne: wszystlde dalsze s'uża do umotywowania psy
chy  pustaci, do pogłębienia kontrastów psychicznych, 
lub tworzenia zagadnień z  dziedziny ducha ludzkiego. 
N l  dziwnego, albowiem „Dla szczęścia" test typowym 
dramatem psychicznym, dla którego akcja sceniczna 
jest bez znaczenia.

„Dla szczęścia" stworzył autor w  języKu niemieckim 
p, t. „Gesellschaft (1897 r.) i sam przetłumaczył na ję
zyk polski- Faktu tego nie możemy pominąć, gdyż wy
jaśni nam on charakter dramatu. Darmo w  postaci MHc- 
kiego. Zdżarskłego, Heleny i Olgi szukaliśmy rysów pol
skich, czy też słowiańskich. Przeciwnie charaktery 
fch posiadają cechy twarde, żylaste, oezwzględne, Ce
chy takie zaobserwować można tylko u plemion ger
mańskich, wśród których Przybyszewski stawiał pier
wsze kroki

Dramatem «.DIa Tjcaęśdsf rozpoczął SA Preybł -
*

szewski akcję niTKlernistów polskich na polu dramaturgii; 
poszła ona różnerni drogami i zdobyła wiele świetniej
szych kart w naszej bteraturze, jeanak nigdy nie należy 
zapominać, że duchowym jej oicem był Przybyszew
ski. I w  ter.. leży głównie zasługa żwórcy . Dla szczę
ścia”. ja h ' autora dramatycznego.

Teatr Miejski w. Grudziądzu bezwarunkowo zrobi, 
dobrze, decydując się ną odtworzenie' „Dla szczęścia1" 
na Swej scenie. Ale. . . fest bardzo poważne ale. „Dla 
szczęścia" obsadzono, prócz p. Andrzejewskiego, tak, 
jak nie obsadziłby żaden laik sceniczny. A przecież ma
my prawo żądać od teatru zawodowego, przynajmniej 
dyletanctwa!

Z tych to powodów jestem zmuszony do wstrzyma
nia sie od jakiejkolwiek krytyki gry scenicznej i reży- 
serjl.

Drugim jaskrawym błędem ostatniej premjery jest 
odegranie jei urząd niedzielną publicznością. Czyż kie
rownicy sceny grudziądzkie' nie zdają sobie sprawy, 
że w  niedzielę uczęszczają do teatru sfery pracujące 
przez cały tydzień w poęie czoła, które w dnie wolne 
od pracy chcą od«rchną< w teatrze na sztukach cha sje- 
hk zrozumiałych?, Jan ° zj ltbsłri.

—** KASA POSIŁKOM^ KSIĘŻY EMERYTÓW. Podaje® 
my do wiadomości członków Kaay, że na mocy uchwały wal® 
nego zebrania t  dnis 6- 3. br. ikładka za każde symplutji wy® 
nosi na r. 1922/23 (ubiegający z dn. 31. 3. 23) ęOOO mk., na rok 
1923/24: iOOOO mk. Prosimy o możliwie rychłe alszczeiiię się 
z składki na bieżący rok rachunkowy. Konto czekowe nr. 
200 255 w P. K. O- Poznań.

Pelplin, w marcu 1923 r«
Kuratorium Kasy P- Ks. E.

Ks. Kupezyński, Ks. dr. Różyńsk1'., Ks Chudziński- 
Ą '**■ GROBY ZASŁUŻONYCH W  POZNANIU. Komitet 

budowy grobów zasłużonych u- św. Wojciecha w Poznania 
posunął sprawę przeniesienia zwłok ś. p- Karola Marcinków® 
rkiezo tak daleko, że zadecydował już o tenninie uroczystej 
translokacji prochów wielkiego męża, t. j. , yznaczył na akt 
hołdu dzień 10 czerwca rb- Deputacja komirett budowy gro
bów zasłużonych ućala się do Kardynała Dalbora z nrośbą 
aby raczył przyjąć protektorai: nad .akcją uczczenia wteiki :h 
mężów z Wielkopolski. Ks. Kardynał do tej prośby się przy= 
chylił i  dał swe pozwolenie na złożenie W grobach sasłużo® 
nych u św- Wojciecha prochów najpierw Karola Marcinkom'* 
skiego, następniie Wybickiego, A. Kosińskiego, M. Sokolnic® 
kiego, Andrzeja NięgolewąUeyo i K. L*bełta.
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PodziąKowania.
—** NA KUCHNIE LUDOWĄ zebrano przez p- Cichockie5 

ro 26 1.20 marek, firma Kowalczyk i  Kulpińskt 9 ctr. brukwt i 
16 funtów kawy- Ofiarodawcom składa podziękowanie Kuch® 
tria Ludowa*

■ tloic?" t o w a r z y s tw . ,
(rt) ZEBRANIE ZARZaDZU MIEJSCOWEGO IOWA-5 

RZYSTWA POWSTAŃCÓW l W u J aKó ™ odbędzie się w 
wielka środę, dnia 28 marca wj dolnych ubtkacjach Hotelu 
Warszawskiego, Ze względu na ważność spraw, jest pożąda® 
nem, by wszyscy członkowie zarządu, bezwarunkowo na ze
branie się zjawili. Zarząd.

Z Pomorza.
—** TORUŃ* (Eksplozja w mieszkaniu). W  ostatnich 

ttótarh przy ul- Reja w mieszkaniu p, K- zapaliła się W zb»or» 
Kiku kuchenki naftowej mieszanka nafty z okowitą- Żona 
wspomnianego widząc ooraz to większy yfomteii próbowała 
go załać wodą i  zadusić azmatami a geb' się to nie udało, r 
wszczęła alarm. Na pomoc podąż: ł właściciel domu i przy
był w chwili eksplozji zbiornika, wskutek której został p o t j® 
tnie poparzony na rękach 1 twarzy. Eksplozja była tak sil* 
ną, źe uszkodzone zostały ściany, wyłamane drzwi j okna- \ 

Ogień stłumili lokatorzy. Straty wskutek tego powstałe j  

są dość poważne. j

—** TCZEW. (Ożywienie na kolejach). Ruch kolejowy 
w Stronę Gdańska już wzrastać poczyna. Przeszłoroczni by® 
wa’cy Gdyni, Sopot i Helu, zawczasu rezerwują so&ie miesz® 
kania w miejscowościach kąpielowych na Bałtykiem.

(Plaga zlodzieji dworcowycn). Od pewnego czasu g: asuje 
w Tczewie zorganizowana szajka zlodzieji kieszonkowych, 
która ciągłą swą obecnością na kolejach, na dworcach i  w 
podróżach, podpadła w podejrzenie p o lic ji śledczej. W tych 
dniach na dworcu w Tczewie, skradziono p- Niklowi ze Sta® 
lugardu złoty zegarek, wartości 3 mtljony marek — i to w 
chwili gdy przy kas:e wykupował bilet. Natychmiast zawa- 
domiono o  tem policję. Ta, po dokonanym śledztwie, po 
upływie godziny, już poszkodowanemu zwróciła zegarek, zr.a* 
leziony w ukryciu kanapy, j«3ivgo z pokojów w hotelu dwor« 
cowym, gdzie w ostatnich d5 iach przebywali wspomniani, zło= 
dzieje kieszonkowi- W tej sprawie ujęto 5=ciu osobników.

—** WEJHEROWO (Przedstawienie pasyjne w języku 
w»em'eckłm). Jak donosi „Gaz. Kasz-“, przedstawienia pa® 
syjne odbywają się iylko w języku nierut-cktm- Żałować na* 
tedy, że komitet przedstawień do którego należą także Po* 
lacy, nie zdoby| się ną to. aby chociaż połowa tych przed® 
stawień odbyła się w języku polskim.

(Nowa fabryka). Z początkiem marca uruchomiono w 
Wejherowie polską fabrykę kawy słodowej, która według za® 
powtedzi wyrabiać będzie towar pod względem dobroci prze® 
wyższpjący kawę słodową \athrcinera-

— GDYNIA. (Samosąd nad złodziejem.) W Bazaiz-fc 
Kaszubskim1' od dłuższego czasu ginęły towary kolonialne. 
W medzielę, dnia 18 bm. dyr. p. Laurentowski, schował się w 
składzie, złodziej nie przyszedł. Po południu p, L. postawił 
na strąży swego służącego. Niezadługo amator cudzej włas
ności ukazał się. Uderwrwszy deski od szopy, umożliwił so= 
bite wejście przez szopy do składu. Służący p- L-, który na 
niego czekał/zagroził mu rewolwerem, zmuszając go do pod® 
fiilesienia rąk. Na zawołanie służącego zjawił się p* L. Pan 
dyr. L. nie namyślając się długo, schwycił pręcik, zbif zło® 
dzieją na kwaśne jabłko, tak, że dzisiaj leży jeszcze chory.

miasta 2 wypadki* automobilowe- W pierwszym 19®letni ro
botnik jaaący na rowerze zderzył się z samochodem przy® 
czom został natychmiast zabity. W dgugim wypadku wskutek 
defektu motoru samochód ciężarowy zaczął szybko zjeżdżać 
wstecz i to z taką szybkością, ze z przechodzących tędy trzech 
pań nic wszystkie zdołały uchronić się w bezpieczne miejsce. 
Jedną z nich. 74»letnią staruszkę pędzący samochód przygniótł 
do drzewa tak silnie, iż pomimo natychmiastowej pomocy le* 
karskiej wkrótce zmarła-

Z całej Polski.
—.** BYDGOSZCZ. (Tajemnicze samobójstwo). We 

wtorek wieczorem znaleziono we własnem mieszkaniu przy 
ulicy Sobieskiego nr. 5 handlarza bydłem, niejakiego Modra* 
kowskiego bez życia. Dochodzenia po'icjt śledczej ustaliły, że 
denat popełni! samobójstwo przez zatrucie się-gazem- Przy® 
czyny samobójstwa nie • są dotychczas znanie, Według krą® 
żąeych pogłosek były to kłopoty finansowe, powstałe wsku
tek nieudałych transakcji bydłem-

—** POZNAŃ* (Nieudała grabież). Nć dworcu poznań® 
skim zauważył posterunek policyjny, jak jakiś mężczyzna, 
oglądający się tchórzliwie, przechodził po prztej, szyny z ko® 
szem na ramieniu. Na widok posterunkowego osobnik ów po. 
rzucił kosz i uciekł. Kosz. jak się później wykazało, był włas® 
nośc-ią pewnego podróżnego, który zasnąwszy w poczekalni 
4®tej klasy, nie spostrzegł się wcale, jak mu z przed stofu kosz 
skradzt/no.

—** KRAKÓW. (Tdjemrkze zwłoki w Wisie). _ W tych 
dniach wyłowiono z Wisły koło Mogiły zwłoki nieznanego 
mężczyzny. Oględziny zwłok nie wykazały żadnych śladów 
obrażeń, wobec czego ma się tu prawdopodobnie do czynienia 
z wypaditiem samobójstwa. Denat ubrany byk w ubranie ro® 
boczę i mógł liczyć 40 -45 lat. W kieszeni marynarki znale® 
zioń o kartkę z napisem na jednej stronie: „Franciszek Pie®
chota“, a na drugiej druk: „Wydano ubran-Je choremu", Praw® 
dopodobnie denat niedawne opuścił szpital.

—** WIELICZKA* (Świętokradztwo). Dnia 21 bm. w go® 
dżinach popołudniowych skradziono z kośeicte parafialnego w 
Wieliczce kdkanaście srebrnych i złotych wotów, oraz kilka 
sznurków kora!1.- Ponieważ kościół od godziny 12 do4 był 
zamknięty, przeto sprawę* musiał przed godziną 12 ukryć Się 
w kościele, poczem, po dokonaniu rabunku, wyszedł niespo® 
strzeżenie. Ślcd-rtwo policyjne w  loku.

—** LWÓW. („Gentleman®włamywacz"). W biały dzień 
bo o godzinie ll»tei przed południem, w kamienicy znajdują® 
ce! się tuż obok gmachu policji, dokonano onegdaj we Lwowie 
bezczelnie śmiałej kradz‘“ży. Oto do mieszkania multimiliar® 
dera żydowskigO® właściciela młynów Rotha, zakradi pię zło® 
dziej, korzystając z półgodzinnej nieobecności Rołhów i za® 
brał im klejnoty i gotówkę łącznei wartości 500 000 000 marek* 
Ustalono dotychczas, że kradzieży dokonał jakiś elegancki 
mężczyzna z teczką pod pachą, którego widziano w krytyez® 
nym cz? \e  kołc. drzwi Rothów, a kradzieży dokonał w ręka® 
wiczkach, aby nie zostawić odcisków rąk.

X  O i k a n  w A m e r y c e .  Wielki cyklon, idący 
w kierunku, polu dni owo-wscho dnini, nawiedził czę^ć kra
ju i spowodował w  szeregu miast śmiertelne ofiary w 
ludziach i poranienia. Wedle nadchodzących doniesień 
zaoitych zostało w  Pinsoen (Tennesy) 20 osób, a 75 ra
nionych, zaś 50 domów zostało zniszczonych. Orkai, 
był tak silny, iż w jednem z mfest- przewrócił wagon 
towarowy. W Portsmouth w Ohio cyklon zerv ał cOch 
na domu szkolnym. Wiele dzieci zostało zranionych i 
zabitych.

X  P o j a w i e n i e  s i e  n o w e j  w y *I>V* Według 
informacji pism paryskich, wyłoniła się v, pobliżu Indo- 
chin nowa wyspa. Ma ona w średnicy 400 metrów i w y
staje ponad powierzchnię nurza około 35 metrów w yso
ko. Nowa wyspa powstała wskutek erupcji wulkanicz
nych i oddalona iest około 60 nul od stałego lądu.

X  O d k r y c i e  n o w y c h  p o k ł a d ó w  z ł o t a  w 
A m e r y c e .  Olbrzymie pokłady złota i srebra o  kry
to na obszarach należących do Eliro Mining Co. Pokła
dy mają być tak bogate, że według wszelkich przypusz
czeń zmieni się rynek złota i srebra w całym świecle.

R e K i a n s ł u
— KAŻDY DŻENTELMEN ubiera się na zbliżającą wiosnę 

podług najnowszej mody. Jak Cię widzą — tak cię piszą, 
mówi staropolskie przysłowie. Największy i  najbardziej wy® 
magaińowi mody najnowszej odpowiadający wybór w bieli żute 
krawatach, kapeluszach itp. ma polsna firma ,,The Gentle* 
rnan" braci Nowackich przy ulicy Wybickiego. Imponując* 
wystawa świadczy o wykwintności towarów — a cer.y ja t 
na dzisiejsze czasy względnie nizkie. Mały zysk a wiełk! 
obrót jest i pozostanie zawsze hasłem f.uny „The Gentleman", 
kto zapotrzebowanie swe w danej tircrre pokryło z pewnością 
nie pożałuje.

GDAŃSK- (Kradzieże 1 wypadlijj. W ostatnicn 
Stefach odkryto ogromną kradzież, popełnioną na okręcie 
„Echo", będącym w tutejszym porcie- Skradziono, towarów: 
Wełny, mydła, nasienia koniczyny, płótna ha bieliznę, sukna 
i  jedwabm wartości łącznie około 15 milionów marek. Jako 
Podejrzanych o kiadzreż aresztowano ośmiu z  załogi okrę® 
(owej.

W ubiegła niedzielę i  we wtorek zanotowano w obrębie

Rozmaitości*
X  100- l e t n i a  s t a r u s z k a .  W  miejscowości 

Napaiedl w Czechach mieszka 100-letnia1 staruszka Jó
zefa Szupatkowa, której prez. M„saryk w dniu swoich 
urodzin t. j. dnia 7 marca wręczył dar honorowy w w y
sokości 1.000 złotych czeskich koron. Staruszka miesz
ka u swojego zięcia, stolarza, Jana Pawlika.

X  P a ł a c  d l a  k a r d y n a ł ó w .  Rzymska „Epo
ka" donosi, że w obrębie Watykanu przystąpiono do bu
dowy wielkiego pałacu, przeznaczonego dla kardynałów 
zamieszkałych w Rzymte Pałac ten zaprojektowany 
był przez papieża Piusa X-, którego projekt został uzu
pełniony przez papieża Benedykta XV. Pałac zawierać 
będzie-kilkanaście apartamentów dla kardynałów, nie 
posiadających własnych mieszkań. Poza tem kilkuna
stu -Kardynałów zna!duje pomieszczenie \y pałacach wa
tykańskich lub w rreruchomościach, należących do po
szczególnych kongregacji.

Imm spofeczao-gssnedarcłe.
— W SPRAWIE NARODOWEJ POLITYKI GOsPODAR* 

CZEJ odbyła się konferencja na terenie sojmow^n. w War* 
szawie pp. posła L. Krzywtńsk-ego i piez«sa Związki- p. T* 
Marchlewskiego z posłami pp. Głąbińskim i Kozickim. Ko»« 
ferencji z ramienia Związku Towarzystw Kupieckich na Po® 
murzu przedstawili cały szereg postulatów, mających na oe!u 
podniesienie handlu polskiego. Panowie posłowie przj-rzefcli 
laknajwydatniej popierać zdrowe usiłowania naszego kupioc* 
twa.

— KUPIECTWO POMORSKIE A OBRÓT DEWZAMI*
Na skutek starań Związku Towarzystw Kupieckich na Ponio* 
rzu, podjętych osobiście przez prezesa p. Marchlewskiego 
Warszawie, Ministerstwo Skarbu ma wydać zezwolenie ied* 
nemu z banków w Grudziądzu i Jednemu w Toruniu na Drawo 
obrotu dewizami, co przyczyni się do ułatwienia handlu z  ZZf 
granicą. Ponadto ma być ustanowiony dla Pomorza delegat 
Ministerstwa Skarbu dla załatwiania spraw w iązanych z o* 
brotem dewizowym-

Drukarnia Pomorska 1 ow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Paiędzkt.

H a d s z e d ł  c z a s  ł703
zastoęowania się do cieplejszej pory roku. mia
nowicie zakupów wiosennych paltotów dla pan 
i panów Suknia lóżuych cenach, bluzy i gar
derobę dziecinną, towary na palta kostiumy

S s s m e o h e l  i  JFŁossiaer
chrześcijańska firrnr egayst. 18 lat 

Gradiląda Wybickiego 4. Piotrowska 100 i ISO-

.W N IK
oneznany z obowiązu]ąceml na terenie Zachodniej 
Polski prawami 1 przepisami, uprawniony do prak

tyki adwokackiej, sita młodsza,

może wstąoić jako syndyk
do wielkiego Tow arzystw a przemysłowego. Łask. 
oferty upi asza się nrzos oć pod nr. 4706 do ekspe

dycji Głosu Pomorskiego.

Od wtorku dnia 27 mur 
ca dni taniego m ydła!

m y d l . .  — 400 gr. 
• ' • ‘n i l  H e n k e l ’a

1.800.—
______________  l.Tfl O.—

H lx i i  „  9 5 0 . -
ikaD A ti — gen gr. 2 * 5 .—

M — 250 „r. * 5 0 . -
K .  A, 8 * 5 .—
B le ic h s o d i  - H o n k e l  a  ’ 1 1.5 .~  

„  F a c h  6 5 0 .—
jak i wszelkie t o w a r y  ko* 

lonjalne po najtańszych cenach 
p o l e c a

M .  1 ^ - u . i r a .  < 3  x a . t f
ulica Pańsk i nr. 17. f4693

Adres teiegr.: Fafa* Bydgoszcz 
Telefon nr. 271 i 371

Zaangażowałem 
najlepszy fryzierkę
p. Helen e, która wy
konuje najładniejsze i 
modne fryzury.

Z poważaniem 
iryzier A. P*nno, 

Sienkicwioza 4. 5770

3gigosze?'§zrefc<i Jtieh. VL {‘Biimid.lf ::
i a h r y k a t Wozy %:ksusowe9 sportowej karety. « - - 

S oes jabe  wozy dla pi‘zemystu i ■ o irŁ- rlra. 
Taczki, mafie po ja, :dy, s|irzpty transpor
towe r-szefikieęie *ndzaju.

S 2 a 3 e  d asn?y  . " l a p a a  ł j lnfoimacji u p. mżynieia zasięgnąć można bezpłatnie, j

Papę dachową  
Sm ołę kamienną 
Lepnik
Lak dachowy

-ajlepszy smar nad* 
chy papowe

Karbohnuum  
najlepszy smar n» 
drzewo 

Sm ołę dziegciowi. 
Sm ołę drzewna 
Lak żeiazny  
Rortland-Cement 

apno niegaszone  
Gips
Trzcinę sutitową

i t. p. 452®
d o sta rcza  punktualnie
Gudziądzka Fabryka Papy
Y enzke &. Onday
órudziąd:,. , Telefor 8®

Karty
od- i zameldowania

dla Hoteli
po'eca

Drukarnia Pomorską
Grodz lad® r,omowa 27/28



W piątek, dnia 23 bm. zmarł po dłuższych cierpieniach 
nase długoletni pracownik ‘ (4/08

Ś. p*

Gustaw Wiśniewski
przeżywszy lat 68. Zmarły wypełniał prace powierzone zawsze 
sunrennie czem zjednał sobie ogólne uznanie.

Grudziądz, dnia 25 marca 1923.

D y r e k c j a  i d a z  « w u l  M i e j s k i e j

Elej. saraa!azd
p a t oma baz mwózki 

d »* a 4®a 
i  i n i a  n a  s p ^ e i l n i  
ń'a*/łJjUiS 61II prawo

!f#we modne 
kutiienne inebie
ma na spraadwż. 5764 
Naplerski, Ogrodowa 
29, podw^zo.

:  o r b ę
a  l u i r a r t o i d ą  

z  i>»l j r 'o n  j
p c j w t t i z ,  Ogtfiton 21.

D o  <io f

Czesfaw Seraki
w ew nfe i pfû ne

Przyjmuje (47)7 
od 9—1 i od 3—5 

„Groblo w & 22, telaf. 388

D O Mi
w śródmieściu

przemysłowy, dużj, ła
dny zaraz z po »orfu 
wyprowadzki jest t. 110 
do nabycia. (5717 

ul. Groblowa 96/38.

D O M
z ‘/z morgi ziemi ogro
dowej sprzeda. (5763

Otto PelaEte., 
ZeSnOWu, p. Grudziądz.

Około ,

70 U  100 e!f.

jra fe
sprzedam więcej dają
cemu. T]iieln»a»8»«, 

S o w ę  B ło n o  w a.

ire zapoaun j..i® o waszych 
dachach krytych papą smołową

Zaeprirtijcie siij wcześnie w  miotą
gdyż na lato takowol zabraknie

Zważać na materjał, jaki kunujecie!
Smoła naftowa jest w aa) wyisz-m 
stopniu szkodliwa do smarowan.a

S m o ł ę  z  w ę g l a  h A i n i e u m r g o
znanej dobroci z własnej destylarni 
smoły dostarcza każdego czasu

V E N Z K E  &  D U O A Y
Telefon 8. G r ”  ! ih ,V "  Telefon 8.

Fabryka papy na dachy. — Deatylarnia smoły.

O  i Ł O S Z E N 1 ! E .
Wobec dalszego podrożenia ceny węgła 

górnośląskiego, po .wyiozeni i rgbucizuj, stawek 
przewozowych std. od dnia 1. 3. 23 r . ' uchwalił 
magistrat z zastrzeżeniem putwierdzeni;, przez 
Radę hLdjską pouwyższyć ceny gazu oo nowe
go ulczjtam » gazomierzy — „utomatów jak 
następuje (4712

s 1 kbm. gazu % gazomierzy 1.500.—
„ 1 9 ,  a au ornatów 1,600,—

Grudziądz, dnia 24 marca iv2B r.
Gazownia S ie jsba .

W e z w a ń  i e i
W  sprawie karne przeeiw Albinowi Tu

cholskiemu 4. J . 301/23 (236', o wywóz waluty 
z j  granic j żóstał termin wyznaczony na dz eń 
30 maja 1923, o gedzinie 9-tej przed Izbą Karną 
Sądu Okręgowego w Grudziądzu sala 29. ceiem 
orzeczenia konfiskaty 110.000 ml_, Wzywa się 
przeto Albina Tucholskiego, handlarza, zamiesz
kałego w Kwidzynie (Niemcy; do stawienia się 
na fermin wyżej wyznaczmy, a to po myśli 
$ 40 p. k. ust. 1. (4710

Grudziądz, dnia 22 marca 1923 r.

Prokurator m  M o  Suronrr i.
f l g l o i z e n l i ą

M a t r C h o r y c h  m i a s t a  G r n d z i ą d z r
Niniejszem podajemy pp. prrcodawcum do 

wia omości, iż zaległe składki do Kasy cuorych 
przekazywać mogą na następujące banki

1. Bank Haadlowy w Poznaniu, Oddział 
w Grudziądzu.

2. Miejska Kasa Oszczą Iności w Gi jdziądzn, 
nr. kon ta  47.

3. Pocztowa Kasa Oszczędności w Pozuaniu, 
konto Dr. 235 121. (4709

Masa chorych miasta Grudziądza, 
  (■ -)  Dr. Rutkowski.

O j s ł o Ś t f e t l l e
Masy Chorych miasta Grudziądza.

Wobec stwierdzenia w * leiu wypadsach 
niezgłoszenia przez pracodawców służby domo- 
W“j, Kast. Chorych orzypomina w uynkim  
właścicielom domów, żo w myśl art. 18 uStaw-s 
o obowiązkowen, ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, ną oni obowią.aai, w ciągu 3 dni ‘o- 
nieść Kas.o* o przyjęciu 1 zwoirienm łtr-^iów 
Draz służby domowej, zatrudnionej u  po
szczę,"ómycn lokatorów.

W razie więc niestosowania się właścicieli 
domów do niniejszego' obowu .Ku, Kasa będzhs 
czyaić ich odpowiedzialnymi 21 utratę należny cli 
skłidek przez niezgłoszenia stróżów i służby do- 
mo«ej. 4713

M a n n  c h o r y c  i m i a s t a  (■ u d z i ą d s a  
f—) Dr. Rutkowski, ayrektor.

Teatr
Ś w i e t l n y

b rz e ł
Od dzisiaj do środy w tem :

A ludzi® tasiC2Q„„
Potężny ai »mat, e głębokiej 
ikruelnej treści w 6 wieik. akt.

W rebek stópyck tlfwi artyści dHfai: 
taks/ Haack, Marjit Leiko 

i Erich K a la er  T*et*«

„PRZETARG U ST N Y "
Rejonowy Zakł-d Gospodarcjy w Grudzią

dzu przy u lic / Prowiantowej aprzeua w drodrc 
publicznego przetargu: (4683

10 009 lij. E M  u 'i (iu j;so l.,:l
Reflbktanci zechcą składać należycie ostem

plowane oferty di Rejouuwej Komi iji Zakupów 
przy Kier..wndc*.wie Iu.endeutury Grudaiąc* jko- 
szaiy WL Jagiełły) z nap: sam „K npn „ ee- 
bnli“  powołują-, się na L Jz. Kierownictwa 
Rejonu Intendentury — 2024/23 — i podając 
równocześnie ilość i cenę.

Przetarg i otwarcie ofert bdbctdzie się da jt 
28 marca o. r. e godzinie 9-tej ra n a

Cebulę tę r-o-na oglądrc codziennie o i  go
dziny 8-ej do 12-tej przed południem w maga sy
nu  Rejon. Zakł. Gosp, przy ńiicj Prowiamowej. 
_  (—) K ierownik Rejon. 7ak ł. Gosp.

K I N O  „ A  SPO
/ reu le ra t  Dziś! P r  em je r a!

IrapdjaSIrzypka
4716 dramat w 6 aktach.

C e j 4 ^ ,  o r a z  d a c h ó w k i
karpiówką żłubioną, rzymską i inną 

p o l e c a
To w. „TECHPOftS« Sp. Alce.

B y d g o n z ^ z , Dł^ga 57. [4705

R o l n i c y  i  w ł a ś c .  k a m i e n i c

Korcysfa! i w^iej wypiisdaży!!!
W razie, gdyby ony naszych to’ arów nie okazały 

się o połowę teńsze od fen tynkowych, przyjnmjem; * 
powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzyma
niu adresu. Dziesiątki tysięcy osob przekonało sie, źe 
najtańszem źródłem zakupu towarów jest

.WARSZAWSKA KOIJBREi^Ji *
d o w o c . o  czego tysią^t l i s t ó w n ap ty r: a ją e e  e 
gorącemi podziękowaniami za solioność i taniość towarów. 
R E S Z T K I M  U B B A T'14 I  K O S T JU 1 Y .

Resztki uaszc nadają się na śliczne męskie ubrania, 
kostjumy damskie i ^okrycia brkui z i uter. Resztki tb 

są z materjałow ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szero- 
i  w» s,v'ys*kicli kolorach ; ' '

cena za 3 metry gsścnek SA“ , 5 <"00 mk-
„B* 1°OOCO 
„O* 16 > 900 
„D“ 195 tk« 
.E* 225 OW

M 4ąd» i» rCIijenta dodajemy jeien komplet podszewki, pod marynarkę,
kamizelkę, studnie, kieszenie do jękawów po Mk. 50060- wyższy g a t
uOO&O i 75000 Mk. — Polecam y po s ta r /c h  cenai » bostony n» czarne 
lub granatowe ubrania. Boston 7a" 60 300'Mk. za metr, gat. ,b* «'Ł 000 
gat, „c* 90 000, gat. „d“ 120000. gat „ea 150000 Mk. za metr. — Na le t
nie ubrr.Mila ooiuuamy najme faiejsze towary po nader pi występnych ce
nach: gat.l. 85000, gat. II. 80030, g A  II . 95000, gat. IV. 115000 mk. za rntr.

B E S Z  T K I MA P A L T A  JESliEM M B L Z E R O W E . 
Gatunek L 60 000 lik. en metr. Gatunek II. 75 00G Mk aa metr.

n a r. 900^0 „ n I IV n o co o  ,  „ „
Resztki na palta -a to msterały na palta męskie lub d«mskio je- 

wisnn. jub zimowe. Ulster I Velour w > szystkich kolorach po lewej 
stronie kra*y zas.e-ujacc podszewkę.

E E ik Z k K i MA K U P O N Y  iSFO O N IO W E,
Czysto wełniane czarne tło w białe pasoczki do ubrań wizyt, po 35000 mk. 

„ kamgarnowe . . . . . . . . . .  po 60000 i pc 82000 mk.
. . . . . . . . . .  „ 100000 i |  120000 mk.

Materiał pruszowy'wprą*H na sptunie, enrtki w różnych kolorach po 
28000 i 30000 mk. za metr. — M aterjaiy dam skie: Materjal Subiuion* 
nadający bię na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach po 
SOOOO mk. zr metr, wyższego gatunku na eleganckie szykownie suknie 
wizytowe po 47000 mk. za metr. Szewioty damskie najlepszego wyrobu 
podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19000 mk. sa nietr, 
wyższego po 21(00 mk

Sztuczki na całe spódniczki z» JOOO mk.
•„ . » „ bluzki „ 25000 mk.

M ateriał .,Trykotinac‘ we wszystkich kolorach, ideinek nr, bnłą suknię 
m t. 85000. nn bluzkę 45000 mk. — Płótna na bieliznę, pofciel po. :ew ■ 
ki itp, situczka 17 metrów po 1300O0, 170000 i 185000 m k  — Płóclei 
ka Diałe w parki na ubranka dziecinno, biel anę, 1-rtuszki itp, n>.. 8500 
i 9500 za metr. — Zefiry zagraniczne aa  kos«"le od 8500 dc il509 mk. 
en. metr. — Prześcieradła bizie (rozon 2 metry). s/.erokrść naturalna po 
mk. 36000. — „Tyk“ »a wsypy Dajlepstego gatunku gwftrantowap« nie 
przepuszcza pierza pc 10 000, 11500 i 125",U mk. za metr. — „Ozford*1 
pościelcie y na poszwy do pierzyn i powłoki w krf.fcy i kwiaty po marcu 
8500, 1C0G0 i 11003. — Cajgi ba.-dzo trwale i praktyczna po 90u9 i 11000 
podwójnej sjerekości najlepszego gatunku po 20000, 25COC i 30001 mk 
za Litr. — Flanele frąncunkfe od 8000 do 11500 mk. — Obrusy białe 
w uj*eaie, daże na 6 osób oc &5000 do 48000 mk. — Ręczniki waflowe 
trwałe w praniu od 8800 dc 9500 mk. — Ręczniki gładkie ud 14000 do 
16000 mk. — Dymka biała na kalesocy od 10000 du 130CC mk, — Su
rówka (metka1! biała i kremowa od 8500 do 10000 mk. — Churteczki 
do nora białe i kolorowe jd 24000 dc SOOOO mk. za tnsl i — Kółdr} 
pluszowe czysto wełniane, deSau. puszysty.: i  powodu swyca kolorów 
i deseni są ozdob- sypialni po mk. 1 Oli000 i 130000 mk. — Takie same 
ciemne ber deseu po 70000 mk. — Kapy na łóżka pikowe kolorowe 
w ł-hne desri.ii pOOjO m t. za sztukę. — Kołdry watowe kryte satyną 
na bhłej waoie nai więksry rozmiar od 1250J0 1„ ;5u0m, mk. — tb u s tk l 
w najmodniejsze kraty, różnych deseni po 50000 i OoOOO mk. — Chustki 
ans s zimowe puszyste, ciep?\ lekkie w śliczne desenie po 80000, 100000 
i 135C00 mk. - -  Koszule męs«Je sefirowe dzienn) rocd j  dt„eme 
z mankietami i ko£D«erzykami po 38000, 40000 i 45a00 mk. G<«;owe 
koszule nocne po 27 000 i 30000 mk. — Kalesony m ęskie s Żyrardów- 
BKiej dymki po 28 X mk. — Koszule damskie batystowe z korcu kimi 
i wctawkami po 205 X> mk. — Spódniczk’. (halki) batystowe s koronkami 
pe 18000 mk. — Reformy damskie uiałe, czarne i kolorowe no 15 000 mk.

Towar,t wysyłamy natychmiast po mrz/manm zamówienia za za
liczką bez zadatku.
Bea wszelkiego ryzyka! Bez aszelkie^o ryzyka!

Eupująoy absolutnie nie ryrykuje, gdyi leżeli tow.> się nie podoba, 
przyjnujetny z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosim^ 
adresować:

Do r/V HMsawRklego zkładń fabrycznego

W a r s z a w s k a  K o i ik u s e r i f ja ‘* S p , z o . o ,
W  i i r s z  >' r a ,  lii. Zielua nr. 81, róg Królewskiej. 4673

PrzyjbżdźającYcu do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe od- 
wiedrenie nafengu sklaot-i i osobiste rrzekocanie się co do gatunku tof 
warów i eon. Od naszych Klijeutów otrzymujemy dużo podsiękcwar
11 M1 W.'"1’   w y im m ffw iw i— m u -(.w *.    ' -

- T l ł r t l b ę

p l e w y

k u r t e f l e

uraz buraki uaste\joe
sprzedaje. W  ich 
Brankowy n. SijflUCil.

Brz^zecie m k w .
renozytorinm  
ścibuami z lustr., 
* lU m e t r a  d ł u g a  
k r a n  r i c a  kasa 
rcg. „Miitional“ 
4 4 5  x  sprzeda rorzy- 
jtn.e gdyż niepotrzebne.

Em il Fel1 k t.
Szewska 10-

Wiąrizą ileś*: iikr^tej

ma na sprzedaż. |5763 
7  i b t r o w s k i , G r u t a

etauja MeluO.
i iy  telasny [5725 

Ł M C  
pająk mosięf , urny walka 
~ ocny stolik (oba zmarm, 
płytami)nasprz. G.oblu- 
wa 19. pfc. n. pr. Obei- 
rzye można od 9-11 i 5-7.

D O M
z inVei«sen*

saraz na eprz,edaż o72B 
3-go Maja 4.

ł a n i o  
n a  s p r z e d a ż  s

3 parostatki,
1 łó d ź  motor.,
1 bmrlinka,
2 przystanie
i 70000 cbfjlel.

L. Szv«aaftskl TM-B, 
Żeglarska' 4711

G r a n i t o w e  6769 
eleg. ubranie

u> sprzedaż, btem pofti 
Gze: wono Dworno 12,

Poazakuje się eleganck.
kaw.

ewtl. dwu t  J. -ypiaik 
i salonu ur uh Łpi~m j 
iub w pobliżu. Zgłosi; 
pod ni 7570 do Eksp. 
Głosu Pomorskiego.
Młody, intelig. urzęd
nik prywatny pojzuLr.- 
je od 1 kwietnia lub 
później (5767

1 lub 2 czystych M e
u r t l .  ptksi

bez utrzymania. Zgi. 
do Gł. Pom. p. nr. 5767.

U i e n k i

Panna
32 letnia, mając a władną 
pos.włość w n lasteeiku 
n ł Pomorsu i  wyprawę, 
ztmierŁa »iyjść zamąż 
gotowa włożyć swój ka
pitał w prseasięb. kand. 
mł. wdowcy niewykl. 
Zgłusz, do Głosu Pom. 
pod B E ' 5770;

Kl-jrr iitel.
s r z ^ i i a

do l&t 5J uszo.ęśliwiHL 
by zechciał znnuzoną, 
wamotną k r s wc o wę ,  
gospoaŁraą i dobrego 
wychowania. Zgl. do 
Głosu Pom. pod 5765.

4604)


